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Minister i kierownik ministerstwa spra- 
wiedliwości zamianował adjunkta sądu po- 
wiatowego w Głlinianach, przydzielonego do 
Złoczowa dr. Jozafa Kaisera, tudzież ad- 
junktów sądowych bez określonego miejsca 
służbowego Ludwika Markowskiego i 
Włodzimierza Wilkego, adjunktami sądo - 
wymi, a mianowicie dwóch pierwszych dla 


Lwowa, ostatniego zaś dla Przemyśla. Dalej i Rzegocinie (powiat ropczycki), w  Liplasie | 


nadał pan Minister adjunktowi sądu powia- 
towego bez oznaczonego miejsca służbow ego, 


Włodzimierzowi Argasińskiemu, syste- ` 


mizowaną posadę adjunkta sądu powiatowe- 
go w Zborowie i zamianował ad junktami są- 
dów, powiatowych auskultantów : Hirsza Guia 
i Emanuela Jarosława Jakubiczkę dla 
Peczeniżyna, Maksymiliana Finkelsteina 
dla Skałatu, Józefa Lechickiego dla So- 
kala i Stefana Tańczakowskiego, bez 
oznaczenia miejsca służbowego z powodu za- 
kładania ksiąg gruntowych. 


Od dnia 19 do 28 września b. r. spraw- 
dzono w kraju następujące choroby stadne: 

Zarazę pyskową i racicową u by- 
dła: w Zaderewaczu i Cieniawie (pow. doli- 
niański), w Burdzy ad Przyszów i Gwożźdź- 
cu (pow. nisiecki). 


Aj jo WE OI 


O een" 


Zarazę waglikową: w Rusosicach 
(pow. krakowski) i w Hałuszczyńcach (pow. 
skałaucki). 

SŚwierzb u koni: 
(pow. husiatyński). 

Nadto panują w kraju następujące cho- 


w Chorostkowie 


Zaraza racicowa u nierogacizny 
w Bouszowie (pow. rohatyński). 

Zaruza pyskowa i racicowa u 
bydła: w brzeszczu (pow. bialski), w Ruda- 
wie (pow. chrzanowski), w Niemiłowie i 
Chołojowie (pow. kamioneski), w Brzezówee 
(pow. kolbuszowski), w Białym borze (pow. 
mielecki), w Demianowie, Czerniowie i Ko- 
rostewicach (pow. rohatyński), w Daszawie 
|(pow. stryjski) i w Libertowie (pow. wie- 
licki). 

Zaraza wąglikowa: w Byczynie 
i Porębie (pow. chrzanowski) i w Budyło- 

wie (pow. brzeżański). 

Róża wąglikowa: w Dankowicach 
(pow. bialski), w Słopcu (pow. dąbrowski), 
|w Dornbach (pow. łańcucki), w Przyszowie 
| (pow. niesiecki), w Boguchwale (pow. rze- 


| szowski) iw Dymitrowie dużym (pow. tar- 
| 


roby stada: | 


nobrzeski). 

| Zaraza płucna: w Strudze ad Cheł- 
| miec polski. w Trzetrzewinie i Librantowej 
, (pow. nowosądecki), 

| Nosacizna u koni: w Mogilnie 
| (pow. grybowski), w Kotówce (pow. husia- 


,tyński), w Błażkowej (pow. pilzneński), w 


' (powiat wielicki) i w Sadkach (powiat zale- 
' szczycki) 

Świerzb u koni: w Słobodzie (pow. 
brzeżański), w Ciężkowieach (pow. chrza- 


nowski), w Spie ad Wilcza wola (pow. kol- 


buszowski), w Bilczycach (pow. wielicki), w 
Zborowie i Jackowcach (pow. złoczowski) i 
w Rycerce dolnej (pow. żywiecki) 
Ż e k. Namiestnietwa. 
Lwów, d. 28 września 1888. 
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Lwów, 4 października. 


Ostatnia podróż króla hiszpań - 
skiego, jego pobyt w Paryżu i smu- 
tne wybryki manifestującej przeciw 


Z KRAJU 1 ZE ŚWIATA 


XVIII. 


Detronizacya Paryża. — Tu le veux, Georges 
Dandin! — Gdzie będzie stolica mody? — 
Szyk wiedeński i szyk angielski. 


Paryż nie zawsze był stolicą mody, do- 
brego (lub złego też czasem) smaku, i we- 
sołego życia. Włochy Medyceuszów i Hi- 
szpania Habsburgów poprzedziły go w tej 
godności, którą zawdzięcza głównie „królo- 
wi-słońcu* i gwiazdom , co temu słońcu u- 
życzały, lub odeń blask swój brały. Ale raz 
uchwyciwszy ster rządów, miasto nadsekwań- 
skie nie wypuszcza go, mimo najmniej ezę: 
sto sprzyjających okoliczności. Wszak był 
czas, kiedy z głowa na karku a jakimkolwiek 
tytułem do wyższości, szaleństwem byłoby 
było pokazać się na bulwarach, czas, kiedy 
dystyngowana i elegancka Francya była na 
wychodźtwie, a rej wodziły w jej stolicy 
najpierw szumowiny społeczeństwa, po nich 
zaś, żołnierskie jednodniowe fortuny. Wszy- 
stko to nie przeszkadzało przecie modnym 
damom całego świata stroić się podług pseudo- 
klasycznych wzorów republikanek z dni trwo- 
gi i ex-wiwandierek cesarstwa, ani dandy- 
som udawać „ineroyableów* o królobójczej 
tradycyi ani smakoszom wzdychać do słyn- 
nej kuchni „au rocher de Cancale“, ani rẹ- 
kodzielnikom itd. wprowadzać w całej Eu- 
ropie najsztywniejszy i najbrzydszy ze wszy- 
stkich „styl eesarstwa* w sprzętach i gra- 
tach domewych, w architekturze itd. Kilka 


drobiazgów (np. płaszcze z piętrami ACE 


nek) rozeszło się wówczas po świecie z An- 
glii, ale późniejsza anglomania zaczęła się 
dopiero za restauracyi, kiedy z powrotem 
Burbonów Paryż stał się znowu stekiem i 
ogniskiem prawdziwego beau monde — i an- 
glumanię bowiem nadsekwańska moda za- 
szczepiła w Europie. Lata 1830 i 1848 były 
niczem, w porównaniu z pierwszem wstrzą- 
śnieniem, i dopiero r. 1870—1871 nastało 
prawdziwe, ale krótkie tylko bezkrólewie, 
podczas którego człowiek comme il faut nie 
wiedział doprawdy, na ile guzików zapinać 
tużurek salonowy, nie mógł pochwalić się, 
że sprowadza rękawiczki od Jouvina, nie 
miał nadziei odżywić się rychło u Vefoura 
albo w Café Riche, i pozbawiony był nawet 
dobrych papierków do cygaret. Nie było w 
| Europie miasta, przygotowanego do objęcia 
hegemonii, i zaraz też po stłumieniu Komu- 
ny, Paryż wszedł napowrót w swoje prawa, 
jak gdyby się nie nie stało. 

Czy zawsze tak będzia? Są pewne o- 
znaki, że przeszło dwóchsetletnie panowanie 
Francyi, w szezególności zaś Paryża, w kie- 
runkach, które na wstępie wyliczyłem, nie 
opiera się na niewzruszonych podstawach, 
że nawet chwiać się już zaczyna. Od dłuż- 

| szego już czasu kupcy. fahrykanci, właści- 
| ciele hotelów, restauratorowie, jednem sło- 
wem to wszystko, co Żyło i bogaciło się z 
| powodu, że pięć części Świata wierzyło tylko 
|w paryski towar, w paryskie wyroby, w pa- 
i ryską kuchnię i w paryskie zabawy — na- 
"rzeka, że coraz mniej bogatych cudzoziem - 
| ców napływa do miasta, że fabrykacya wy- 
,kwintnych mebli itp, a nawet specyalniej- 
: szych jeszcze artykułów mody, przenosi się 
za granieę, i że wynikający ztd ubytek 
przychodów daje się czuć dotkliwie. W pa- 


niemu gawiedzi ulicznej, uwydatniły | chodzą z zasady—w która wierzą jak 
znowu słabe strony i ułomności pu-|we własną nieomylność — iż: „rządy 
blieystyki peryodycznej francuskiej. | tylko wrogiemi są Francyi, a ludy są 
Chcemy tu mówić przedewszystkiem | jej przyjaciółmi.“ Zasadę tę stosuja 
o tej części dziennikarstwa francu- | gni do wszystkich, ale przedewszyst- 
skiego, która, lekceważąc interesa i|kiem do ludów romańskich i w imię 
potrzeby własnego kraju, gwałtowno- |tej zasady napastują rządy i monar- 
| ścią swoją wywołuje antypatye w kra- | chów zagranicznych z zapałem go- 
jach sąsiednich i budzi nieufność opi- | dnym lepszej sprawy. Następnie dzi- 
nii publicznej europejskiej. Francya | wią się, że ich gwałtowne i pozba- 
posiada w rzeczy samej cały zastęp | wione wszelkiego taktu wystąpienia 
zbyt głośnych dziennikarzy, niema-|są bardzo źle widziane i potępiane 
jących pojęcia o obcych stosunkach, | przez opinię publiczną za granicą. 
o rzeczach i ludziach zagranicznych, | Zbyteeznie zaufani w jej przychylność 
nie znających ani historyi innych lu- | dja siebie, przekonywują się po nie- 
dów, ani obecnego ich położenia, a | wczasie, że była ona dla nich zale- 
rozprawiających o sprawach między- | dwie obojętną, a nagle rozdrażniona, 
narodowych z pewną lekkomyślną |stała się nawet wrogą. Fakt ten uwi- 
arogancyą i nieuctwem, w tonie | qocznił się niedawno w relacyach z 
ostrym, nieprzyzwoitym i obrażają- | Włochami, z powodu Ischii, a obecnie 
cym. Nieraz przez myśl im nawet|eo do Hiszpanii, z powodu podróży 
nie przechodzi, że w ten sposób ją- | króla Alfonsa XII. Niezręczni ci pa- 
trzą i oburzają na siebie tych nawet, |tryoci i niezręczniejsi jeszcze polity- 
którzy pozostali szczerze życzliwemi Gy chcąc przemocą niejako narzu- 
dla ich ojczyzny. Na nieszczęście ta-| cić światu własne uczucia i zapatry- 
icy właśnie dziennikarze, umiejący | wania, nie mogą pojąć, że takie za- 
| krzyczeć najgłośniej, zagłuszają dzien- | chcenia prowadzą do zupełnego i bez- 
niki poważne, które — jeśli czasem | względnego odosobnienia Francyi i że 
nie lepiej od swych kolegów poinfor-|ludy nawet jej przyjaźne, wobec po- 
| mowane w sprawach zagranicznych — | dobnych uroszczeń, mogą się stać dla 
umieją przynajmniej władać formą i| niej całkiem nieprzychylnemi. Króla Al- 
(zachować miarę wtedy nawet, kiedy | fonsa ogłoszono nieprzyjacielem Fran- 
czują się dotkniętemi w drażliwych |cyi dlatego tylko, że pragnie pokoju 
| uczuciach patryotycznych. Nie ulega |j utrzymania równie dobrych stosun- 
lteż wątpieniu, że takie to namiętne a | ków z Paryżem jak z Berlinem, a re- 
nierozważne dziennikarskie głosy wy- | zuliatem tej całej fantastyczno polity- 
wołały wybryki tłumów paryskich | cznej teoryi były burdy i awantury, 
w czasie pobytu króla Alfonsa XII|które nietylko ośmieszyły znaczną 
w stolicy Francyi i spowodowały po- | część francuskiej prasy i przewódców 
gwałcenie świętych praw gościnności, | stronnietwa radykalnego, ale mogły 
nakazywanych tym razem nietylko | bardzo łaivo stać się powodem sta- 
przez samą szlachetność uczuć, ale | nowczego oziębienia stosunków pomię- 
i przez dobrze zrozumiany interes | dzy Francyą i Hiszpanią. Pełne umiar- 
własny. kowania i godności zachowanie się 
hiszpańskiego monarchy nakazało mil- 
czenie wzburzonym namiętnościom tłu- 
mów, a cała zdrowa część francuskie- 


Dziennikarze, o których tu mówi- 
my, a którzy po większej części na- 
leżą do stronnictwa skrajnego, wy- 


rze z tem idą okoliczności, które z pewno- | Waddington i szydził z floty angielskiej, 
ścią nikogo zachęcić nie “uc „ do szukania | poczem ku największemu przerażeniu gospo- 
przyjemności w Paryżu. Bardzo to swoją ji dyni domu, wyeliminowano go z obejścia). 
drogą pięknie, że p. Grévy jest takim bom! Dosyć, że po królu Humbercie, przypomnieli 
bourgeois, który przedewszystkiem rad pil- | sobie Paryżanie, że i syn królowej Wiktoryi 
nuje swojego ogrodu warzywnego, jest nie | jest uncolonelprussien, iwypowiedzieli mu przy- 
zmiernie oszczędnym i nienawidzi wszelkiej | jaźń i gościnność. Teraz przyszła kolej na króla 
okazałości, że przed trzema laty z trudno- | Alfonsa, z tej ważnej przyczyny, że ani je- 
ścią namówiono go do przyjęcia biszpań- | den dziennikarz paryski nie wie, jakie ma 
' skiego orderu Złotego Runa, i że gdy przy- | znaczenie w niekiórych państwach nadanie 
ljawszy go, dowiedział się, że ma zapłacić | pułku na własność obcemu monarsze, i ża- 
| 12.000 franków taksy, już omal nie popełnił | den też tego nie wytłómaczył swojej publicz- 
grubiaństwa dyplomatycznego i nie odesłał | ności. W takich warunkach, polityczne od- 
orderu, poczem król Alfons uwolnił go od | osobnienie Francyi musi sprowadzić, i to 
| taksy — bardzo to pięknie i demokratycz- | rychło, upadek znaczenia jakie miał Paryż 
|nie, powiadam, ale niemniej prawdą jest, Pytanie tylko, kto go zastąpi? Londyn 
| ze na każdym milionie, który Francya o-|jest za drogi i za odległy. W Rzymie nie- 
| szczędza na liście cywilnej, traci ona 25| swojsko, bo Watykan z Kwirynałem tworzą 
milionów, które za monarchii wpływały do | dość zimne sąsiedztwo. Berlin rośnie jak na 
kraju, i że traci przytem urok najwyższej | drożdżach, napływ obcych jest tam wielki, 
świetności i przepychu, ściągający świetność | ale trzy główne warstwy społeczne nad Spreą 
i przepych. Ludność paryska ze swojejstrony | są tego rodzaju, że nigdy tam nowego Pa- 
robi co może, ażeby zanieprzyjaźnić repu- | ryża nie będzie. Arystokracya niemiecka jest 
blrkę z wszystkimi jej sąsiadami. Um Prus- | zbyt ekskluzywną, „zbyt nieuprzejmą, zbyt 
sien, jeszcze przynajmniej z powodów nie pozbawioną najcenniejszych przymiotów to- 
trudnych do zrozumienia, pokazać się nie warzyskich. Mieszczaństwo ma wszystkie 
może w Paryżu, chociaż pomimo całej swo- | filistyńskie przywary episjerów francuskich, 
jej dumy zwycięskiej radby za swoje marki | a nie ma ich enót: dobroduszności i grze- 
skosztewał słodyczy tamtejszych. Ale z ja- | ezności. Pospólstwo nakoniec, najgorsze pod 
kiej racyi w przeciągu dwoch miesięcy zro- słońcem. Dodajmy do tego przewagę woj- 
biono burdy z trzema innemi Sasłedniemi | skowuści, występującą na każdym kroku, a 
narodami? Jak można brać za złe Włoebom, | będziemy musieli zupełnie wypuścić Berlin 
że opłaciwszy mieszezerą pomoc Sabaudią i | z rachuby. Wynika zaś z tego. że największe 
Nizzą, zabezpieczają się od dalszych annek- | szanse zastąpienia Paryża ma Wiedeń. Ma 
sy} Alba eo to komu szkodzi, że książę | on najgościnniejszy Dwór w Europie; jego 
Walii w prywatnem kółku, u siebie w An- | wielki świat zasila się żywiołami bardziej 
ghi, chciał zażartować z jakiejś jejmości i | przyciagającemi od północno-niemieckich, je- 
urzadził udaną scenę z mniemanym amba- | go stała, prawdziwa ludność jest wesołą i z 
sadorem francuskim? (Namówiono pewnego ! gruntu poczciwą, a jego ujemne strony, które 
geutlemana, ażeby się przedstawił jako p. | NB. nietylko antisemitów rażą, utoną wśród 
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Komisyi edukacyjnej przekazano 
petycye: Bronisławy Jamińskiej, o subwen- 
cyę na utrzymanie szkoły freblowskiej 
w Stanisławowie. Nauczycieli szkół ludo- 
wych w Tarnowie, o zmianę $ 1l noweli 
szkolnej z r. 1875. 

| Na wniosek posła Dembowskiego 


go społeczeństwa pospieszyła zaprote- 
stować przeciw hańbiącym wybrykom 
nie narodu, który z niemi nie nie ma 
wspólnego, ale stronnictwa, od dawna 
już pracującego nad zdyskredytowa- 
niem Francyi w oczach Europy. Opi- 
nia publiczna w Hiszpanii — jak to z 
ostatnich doniesień wnosić można ". | wiatowego w Przemyślu, w sprawie zała- 
potrafi niewątpliwie rozróżnić uczucia | twjenia rekursów przeciw wezwaniom pła- 
francuskiego narodu od działań par- | tniczym podatku gruntowego, wniesionych 
tyi, a potępiając ostatnie, nie zechce | w r. 1882. . kap 
czynić za nie odpowiedzialnem całego Poseł Jan da, ale 
ł stwa. wystosowanem do JW. Marszałka, a odczy - 
Pporeczou tanem przez posła St. hr. Baąadeniego, 
oznajmia, że składa mandat poselski, a to z 
powodu, że kandydatura jego nie była za- 
leconą przez przedwyborezy komitet central- 
ny, jak również z powodu drażliwych za- 
rzutów czynionych w proteście wniesio 
nym do Wydziału krajowego przeciw legal- 
ności jego wyboru — zarzutów, które przez 
Wydział krajowy i Sejm uznane zostały za 
 brzpodstawne przy weryfikacyi wyboru, do- 
i konanej na IX posiedzeniu sejmowem. 
Przystępując do porządku dziennego, 
wysłuchała Izba motywów, które skłoniły 
posła Henryka hr. Wodziekiego do uczy- 
nienia wniosku o zarządzie gminnych kas 
pożyczkowych. Powody te są już powsze- 
chnie znane, albowiem sprawa ta była już 
w Sejmie traktowana, gdy Rząd przedłożył 
|stosowny wniosek, a dalej gdy Wydział kra- 
ijowy przedłożył swoje wnioski w tej spra- 
wie, w końcu zaś zajmowała się nią sejmo- 
wa komisya gminna. Sejm w zasadzie przy- 
petycye: Gminy Długopole, o wsparcie na | chylił się do wniosków, orzekających, iż nad 
dokończenie tamy przy rzece Czarny Duna- | gminnemi kasami pożyczkowemi trzeba roz- 
jec. Gminy Ostrowsko, o zniewolenie wła- clągnąć kontrolę. Nujzdrowszą pod tym wzglę - 
ściciela obszaru dworskiego do wydania ma- , dem myśl wypowiedział wniosek komisyi 
teryału drzewnego na naprawę mostu. Ma- gminnej, ale myśl ta była otoczoną tylu for- 
cieja Kiezury, nauczyciela, o przyjęcie syna malnościami i chęcią stworzenia czegoś do- 
do zakładu głuchoniemych na koszt kraju. | skonałego, że ustawa, w tym kierunku uchwa- 
Maryi Fediów, wdowy po nauczycielu, o za- | lona, stała się niepraktyczną. Zapomniała 
pomogę. Jana Lickendorfa , fabrykanta po- | przedewszystkiem sejmowa komisya gminna, 
wozów, z zażaleniem przeciw ekonomatowi , że gminy, w obecnym jej stanie, nie można 
pocztewemu o protegowanie przemysłu wie- | rządzić ani pisemnym regulaminem ani in- 
deńskiego. strukeyą, lecz „postępowaniem ustnem.“ Wnio- 
Komisyi budżetowej przekazano skiem swoim zmierza tedy mowca do uchy- 
petycye: Wydziału powiatowego w Dąbro- lenia dodatków niepotrzebnych. Mowca liczy 
wy, o wsparcie dla pogorzelców m. Dąbro- į na zdrowy rozsądek gmin i mniema, że chę- 
wy. Wydziału powiatowego Kolbuszowskiego, tnie poddadzą się ingerencji władz wyższych 
o zapomogę dla 4 gmin tamtejszego powia | autonomicznych, bo tylko tym sposobem bę- 
tu, dotkniętych gradobiciem. Wydziału To- dą mogły posiadać dobrze administrowane 
warzystwa Akademickie Bractwo we Lwowie, | kasy, które oczywiście zachowają i nadal 
o zapomogę. Wydziału lwowskiego Towa- cechę kas samoistnych. Zgodnie z wnioskiem 
rzystwa oświaty ludowej, o subwencyę. Ju- mowey, odesłano projekt jego do komisji, 
liusza Bertowskiego , rzeźbiarza, o subwen- ktora rozbiera wniosek posła W rotnowskiego. 
cję Antoniny Osińskiej , wdowy po urzę-| Z kolei poseł Antoniewicz uzasa- 
dniku szpitala św. Łazarza w Krakowie, dnił swój wniosek co do subwencyonowa- 
o dar z łaski. Antoniego Niewiadomskiego nia wynalazku inżyniera p. Ciepanow- 
i Jędrzeja Karmelity, odźwiernych Wydziału skiego, polegającego na wyrabianiu mat 
krajowego, o podwyższenie deputatu drzewa i dachów ogniotrwałych. Komisya znawców 
opałowego. Aleksandra Szafrańskiego, dozor- na wystawie krajowej w r. 1871 orzekła, że 
cy domu przy szpitalu św. Łazarza w Kra- przy dokonanych próbach, maty okazały się 
kowie, o powiększenie wiktu. materyałem zupełnie ogniotrwałym i że ni- 
Do komisyi administracyjnej czem nie dadzą się zastąpić. Za pomocą 
odesłano petycye: pełnomocników osady Ju- tych mat można stłumić każdy pożar. Wy- 
rydyki, o wyłączenie ze związku gminy mia- nalazł on także da hy ogniotrwałe, które 
sta Brodów. Osadników zakładu zdrojowego jednak w r. 1877 nie były jeszcze prakty- 
w Krynicy, o wyłączenie zakładu ze związku czne z powodu ciężaru swego, dziś zaś ulep- 
gminy Krynica. Wydziału powiatowego szył już znacznie swój wynalazek Wynalazca 
w Ropczycach, o zniesienie chajderów i ści- nie żąda wynagrodzenia; inni „wynalazcy 
sło wykonywanie przymusu szkolnego. sprzedają swoje wynalazki, p. Ciepanowski 


uchwaliła Izba odesłać do osobnej komisji, 
wybrać się mającej, petycyę Wydziału po- 


Sejm krajowy, 


(X posiedzenie d, 3 paźdeiernika.) 


Przewodniczący marszałek krajowy, dr. 
M. Zyblikiewiez. Przy końcu posiedze- 
nia przybył na salę JE. minister skarbu, dr. 
Dunajewski. 

Wniesione, a przez sekretarza, m 
St hr. Badeniego, odczytane petycye, z0- 
stały odesłane do właściwych komisyj, a 
mianowicie: 

Do komisyi drogowej odesłano 
petycye: Wydziału powiatowego w Buczaczu, 
z przedstawieniem w przedmiocie dodatku 
na kolej transwersalną. Gminy Chrząstówka, 
o zapomogę na utrzymanie dróg gminnych. 

Komisyi petycyjnej przekazano 


z ęș aoi 


dwa odłamy stały się tam prawdziwą plagą 
publiczną, W łonie kościoła anglikańskiego 
kwitną rytualiśei, którzy wprowadzają 
po części obrządki katolickie. Czasem para- 
fia jest rytualistyczną, a ksiądz nie, ztąd za- 
targi i gwałty. Częściej ma się rzecz od 
wrotnie, ztąd procesa przed sędzią kościel- 
nych nieporozumień, lordem Penzance. Ksiądz 
nie słucha oczywiście wyroku, rzecz idzie 
do innego trybunału, ten potwierdza wyrok 
i po długich ceremoniach zamyka renitenta 


napływu bogactw, znajdujących się w odpo- 
wiedniejszych rękach, lub przynajmniej w rę- 
kach, w których świat chętniej widzi pie- 
niądze. Dzisiaj istnieje już odrębny „szyk“ 
wiedeński, ale musi on się bardzo zmodyfi- 
kować, nim będzie mógł zostać szykiem ca- 
łego Świata. Modyfikacya ta nie jest nie- 
możliwą. l 

Szyk angielski istnieje, jak wiadomo, 
także i lubimy go w ekwipażach, w spor- 
cie, a po części i w ubraniu. Niektóre an- 
gielskie zwyczaje przydałyby się nam także, 
ale na nieszczęście, naśladować ich nie mo: 
żemy. To n. p. że nawet mniej zamożny. 
rzemieślnik wyjeżdża tam czasem Z całą ro- 
dziną nad morze, dla wytchnienia i pokrze- | I 
pienia sił, bodaj przez dobę — nieco zaś męczeństwo, co sprawia ogólne zgorszenie 
zamożniejsi ludzie eo roku na parę tygodni | Jeszcze cięższem nawiedzeniem jest „armia 
korzystają z tego niezrównanego środka hy- | zbawienia” (Salvation Army), podzielona na 
gienieznego Ale na to potrzeba najpierw | korpusy, dywizye, pułki, kompanie, pod je- 
mieć morze, a potem, taryfy kolejowe nie- | nerałami i oficerami obojej płci. Celem jej jest 
wyczerpujące zaraz całej gotówki, jaką czło- robić jak najwięcej wrzasku, wrzekomo dla 
wiek dysponuje. I toby się przydało, | zbawienia wiecznego. Chodzą więc korpusy 


nej władzy, otóż niektórzy rytnaliści są tak 
| uparci, 


do kozy za contempt of wurt (wzęardzenie | 
trybunałem). W takiej kozie można siedzieć | 
całe życie, jeżeli się nie przeprosi obrażo - | 


że skazują się dobrowolnie na toj 


l zapomogę (Spraw. pos 


zaś działa patryotycznie i własnym kosztem 
uczy włościan, w jaki sposób mają kryć da- 
chy, ażeby nie ulegały zniszczeniu przy po- 
żarach; prosi on tylko o pomoc celem roz- 
powszechnienia swego wynalazku. 

Wniosek ten zgodnie z życzeniem wnio- 
skodawcy, odesłano do komisyi kultury kra- 
jowej. 

Poseł Smolka przedłożył trzy spra- 
wozdania Wydziału krajowego, które Izba 
bez dyskusyi przyjęła, a mianowicie: 1) ze- 
zwoliła gminie Sądowej Wiszni na pobór o- 
płat od napojów spirytusowych, na czas, od 
l stycznia 1884 do 81 grudnia 1898. Od 1 
litra wpiowadzanych, produkowanych i uży- 
wanych w obrębie tej gminy napojów spiry- 
tusowych ma być opłacaną kwota 2 centów. 
Stosowny projekt ustawy uchwaliła Izba w 
2 i 3 czytaniu. 2) Gminie m. Czortkowa ze- 
zwoliła pobierać 100 pret. dodatku do po- 
datku konsnmcyjnego od mięsa, a to w la- 
tach 1884—1887 włącznie. 5) Gminie Pro- 
babin, w powiecie horodeńskim , zezwoliła 
pobierać w 1888 r. 66 pret dodatków do 
podatków bezpośrednich. 

Pos. Romer przedłożył sprawozdanie 
komisyi administracyjnej o przedłożeniu Wy- 
działu krajowego w przedmiocie budowy pral- 
ni przy krajowym szpitalu we Lwowie. Ko- 
misya akceptuje w zupełności żądanie i mo- 
tywa Wydziału krajowego, które podaliśmy 
w właściwym czasie, i wnosi: 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: 1) Upo- 
ważnia się Wydział krajowy do wybudowa- 
nia i urządzenia pralni przy krajowym szpi- 
talu we Lwowie według przedłożonego pla- 
nu, kosztem nieprzekraczającym 22.500 złr. 
i w tym celu otwiera się Wydziałowi kraju- 
weęmu kredyt na r. 1884 w sumie 22,500 
złr., która to suma ma być pokrytą amorty- 
zacylną pożyczką 2) Poleca się komisyi bu- 
dżetowej wstawić do budżetu na r. 1884 od- 
powiednią kwotę na pokrycie bieżących pro- 
centów i rat amortyzacyjnych tej pożyczki. 

Bez dyskusyi Izba przyjęła tewnioski. 

Z kolei nastąpiły sprawozdania o pe- 
tycyach nieobciążających budżetu. Izba zała- 
twiła wszystkie sprawozdania bez dyskusji, 
zgodnie z wnioskami sprawozdawców po- 
szczególnych komisyj, a mianowicie: Co do 
petycyi gminy Trembowla o pożyczkę 50.000 
złr. na budowę stałych koszar (sprawozdawca 
pos. Pilat) uchwaliła „petycyę tę przekazać 
Wydziałowi krajowemu do możebnego u- 
względnienia przy rozdawaniu pożyczek na 
bndowę koszar wojskowych z uchwalonych 
na ten cel przez Sejm funduszów“. Nad pe- 
tycyą 5. Rosenstreicha, dzierżawcy myt w 
Monaster.yskach, Buczaczu i Zaleszczykach 
małych, o opust z czynszu dzierżawnego 
(sprawozd. pos. Pławicki) przeszła Izba 
do porządku dziennego. W sprawie petycji 
J. Zimmermana, dzierżawcy myt w Podwo 
łoczyskach, uchwaliła Izba (sprawozd. pos. 
Pławieki) nie zwolnić dzierżawcy z kon- 
traktu, ale przyznać mu częściowy opust z 
czynszu, albowiem poniósł straty z powodu 
przerwy w komunikacyi; Wydział krajowy 
ma jeszcze zbadać, jak długo trwała ta 
przerwa". Nad petycyą Atanazego Sieleckie- 
go, byłego pomocnika nauczycielskiego, o 
zapomogę w kwocie 100złr. (Sprawozd. pos 
Bolesław Rozwadowski) przeszła lzba 
do porządku dziennego. Prośbę Włodzimie- 
rza Prylowskiego, nauczyciela ludowego, o 
Bol. Rozwadow- 
ski) odstąpiła kraj. Radzie szkolnej „do dal- 
szego odpowiedniego zarządzenia“. Prośbę 
Jana Lisowskiego, nauczyciela, o zaliczkę 
(spraw. pos. St. Jędrzejowicz) odstąpiła 
kraj. Radzie szkolnej „do odpowiedniego za- 
łatwienia". Prośbę Józefa Szymańskiego, na- 
uezyciela, o zaliczkę (spraw. pos. St Ję- 
drzejowiez) odstąpiśa kraj. Radzie szkolnej 
„do zbadania i możliwego uwzględnienia“. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
zamyka Marszałek posiedzenie o godzinie 12 
min 45 z południa i naznacza następne po- 
siedzenie na czwartek dnia 4 b. m. o go- 
dzinie 12 w południe, a to z powodu nabo- 
zeństw, które w świątyniach obu obrządków 
będą odprawione, z powodu Imienin Najj. 
Pana, u na które p. Marszałek zaprasza pp. 
posłów. 

Do laski marszałkowskiej zostały zło- 
żone trzy nowe wnioski, opiewające : 

„Zważywszy, że w wielu miejscowo- 
ściach kraju odbywają się jarmarki i targi 
częściej, jak na to pozwalają nadane przy- 
wileje lub koncesye władzy politycznej; 

zważywszy, że w ogóle ilość jarmar- 


p Pteroniejski, Szeptycki, 


co obecnie ma wejść w życie we wszyst- 
kich angielskich publicznych szkołach ludo- 
wych (brard schools), t. j. że dzieci mają w 
nich dostawać jeść trzy razy dziennie, pod 
nadzorem i odpowiedzialnością miejscowej 
Rady szkolnej. Ale opodatkowany do- 
chód, a więc dochód tych ludzi, którzy mają 
więcej niż 150 funtów (1800 złr.) rocznie, 
wynosił w Anglii w ubiegłym rczu 571 mi- 
lionów funtów, czyli, licząc podług obecne- 
o kursu, 6852 milionów złr. w. a., a lu- 
dność W. Brytanii nie jest nawet 5'/, raza 
większą od galicyjskiej. Musimy tedy zrzec 
się z bolem serca angielskiego „szyku“ w 
sprawie szkół ludowych. W innych rzeczach 
zrzekamy go się chętnie, przedawszystkiem 


zaś co do sekciarstwa religijnego, którego i 


tłumnie po najrnchliwszych ulicach, śpie- 
wają hymny, tamują ruch i rozbijają sobie 
nawzajem głowy z ianowiereami. Obecnie, ) 
jak wiadomo z gazet, zrobili inwazyę do | stosunki bandlowe i przemysłowe kraju, co 
kantonu neuszatelskiego w Szwajearyi; zam- | odrywa ludność od pracy, wpływa więc szko- 
knięto wprawdzie jenerała, ale sąd go uwol- | dliwie na dobrobyt ogólny i moralność lu- 
nił. Ponieważ ruch ten nie ma żadnego u- | dności wiejskiej. Wysoki Sejm raczy uchwa- 
prawnienia reformatorskiego, ani innego mo- | liċ: Wzywa się Rząd: 1) Ażeby przeprowa- 
ralnego, niech mi wolno będzie zakończyć | dził w całym kraju ograniczenie liczby jar- 
niniejszy artykuł życzeniem, ażeby jenerał, marków i targów w każdej miejscowości do 
Booth wraz ze swoim głównym sztabem do-| dni wykazanych w przywileju lub koncesji 
stał się niebawem do jakiego kraju, gdzie ji czuwał ściśle nad przestrzeganiem wyda- 
sądy ściślej pojmują zaburzenie spokojności | nych w tej mierze poleceń. 2) Ażeby dla 
publicznej. | większych miast w kraju wyznaczył dwa 
dni targowe, a dla miast mniejszych jeden 
ji ten sam dzień targowy w tygodniu, z wol- 
.nością przeniesienia, gdyby święta uroczy- 


ków i targów odbywanych w różnych dniach 
tygodnia jest większą, jak tego wymagają 


JAN Lam. 


ste na dzień targowy przypadły. Wniosko- 
dawca J Męciński, J. Czartoryski, Mie- 
roszowski, Żarski, Wład. Koziebrodzki, Go- 
rajski, Słonecki, Madejski, Dembowski, Pi- 
lat, Płazinski, Zawadzki, Henzel, ks. Kopy- 
ciński. Błażowski, Struszkiewicz, Łubieński, 
Stanisław Badeni, 
Kazimierz Badeni, Langie, Lasocki. 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: Poleca 
się Wydziałowi krajowemu, aby na następ- 
nej sesyi sejmowej przedłożył projekt usta- 
wy o policyi ogniowej Romanowicz 
wnioskodawca, Bereźnieki, Romańczuk, 
Fruchtmann, Pławieki, Gnoiński, Kaczała, 
Leniński, Wasilewski, Lenartowicz, Way- 
gart, W. Sapieha, Henzel, Polanowski, Ko- 
walski, Biliński, Zawadzki, Stan. Stadnicki, 
Hausner, A. Sapieha, dr. Weigel, Mieroszow- 
ski, Małecki, Majer, Gross, Max, St. Bade- 
ni, Czerkawski, Kapri, Wierzbicki, Meruno- 
wicz, Ohrymowiez, Skarszewski, Sieczyński. 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wzywa 
się Rząd, ażeby w odpowiedniej drodze po- 
starał się albo o zaprowadzenie trafik sol- 
nych, albo też w inny jakikolwiek sposób 
rozciągnął kontrolę nad drobiazgową sprze- 
dażą soli w topkach, dla uchronienia ludno- 
dności od nadużyć handlarzy. Meruno- 
wiez wnioskodawca. Pławicki, Henzel, Go- 
rayski, A. Sapieha, Gross, Hoppen, Pola- 
nowski, Stanisław Jędrzejowiez, Rey, Obry- 
mowicz, Zoll, Artur Potocki, Lenartowicz, 
Romanowicz, Skarszewski, Leniński, Kowal- 
ski, Biliński, Sieczyński. 

Wnioski powyższe będą regulaminowo 
traktowane. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 1 października. 


(G) Sprawa godeł Kroacyi kończy się 
w sposób, który przynosi zaszczyt powaśnio - 
nym stronom. Gdy się zważy wszystkie po- 
przednie jej fazy, gdy sobie przypomnimy 
gwałtowne protesty Kroatów przeciw nowym, 
a co do legalności zakwestyonowanym godłom 
na gmachach publicznych, manifestujące się 
w zaburzeniu spokoju publicznego ; gdy zwa - 
żymy energię rządu węgierskiego w przy- 
wróceniu czci zdartym i znieważonym ta- 
blicom symbolicznym, energię, która pocią- 
gnęła za sobą dymisyę naczelnika chorwac- 
kiego rządu krajowego i zaprowadzenie w 
rządzie tym stanu wyjątkowego; słowem, 
gdy porównamy wzburzone do najwyższego 
stopnia po obu stronach namiętności z spo- 
kojem i pojednawezością, jaką się obie znów 
strony powodują w rokowaniach o załatwie- 
nie sprawy, natenczas trudno oprzeć się im- 
ponującemu tegoż spokoju wrażeniu. Widać, 
że w Peszcie, gdzie się toczą te rokowania, 
zetknęli się z sobą prawdziwi mężowie stanu, 
którym salus reipublicae suprema lex est, któ- 
rzy dla sprawy publicznej umieją powstrzy- 
mać się od wzajemnych rekryminacyi, od 
jakich ludzie zwykłej miary nie umieją się 
powstrzymać, a które mogłyby zaiste tylko 
pogorszyć sprawę z krzywdą dla stron obu. 
Rząd węgierski odstępuje od zamiaru utrzy- 
mania nadal godeł z napisami węgierskiemi, 
a czyni to dobrowolnie, z własnego na- 
tchnienia, bez postawionego w tym duchu 
żądania ze strony kroackiej; posłowie kro- 
accy zaś zadowalają się tem, poprzestają na 
usunięciu dwukrotnie przybijanych godeł, 
nie żądając wyraźnego uznania tych godeł 
za nielegalne. Rząd węgierski, sam daje kro- 
acyi za wygraną; ze strony kroackiej zaś 
umiarkowaniem się powoduja, nie przybie- 
rając butnej miny zwycięzców. Prawda, że 


| sprawa wywoła jeszcze burzę w sejmie wę- 


gierskim ; to nie zalteruje jednak spokojne- 
go i pojednawcezego charakteru rokowań mię- 
dzy rządem a Kroatami, gdyż burzliwe sce- 
(ly sejmowe rozgrywać się będą wyłącznie 
między samymi Węgrami, między stronnie- 
|twami węgierskiemi, lub między stronnie- 
jtwem pewnem a rządem węgierskim. 

Takie zakończenie waśni węgiersko- 
|kroackiej wcale nie jest po myśli austryac- 
| kiego stronnictwa opozycyjnego. Chciano 
koniecznie wyzyskać ją jako wielki dowód 
na rzecz zjednoczonej lewicy, a to w dwo- 
jakim kierunku: raz jako dowód apagogicz- 
ny, a potem jako dowód wprost. Do zreali- 
zowania zaś celu połączonego z tym dowo- 
dem podwójnym miał być pomocny  ubocz- 
ny manewr, powiązany z sama argumenta- 
cya dwojaką. Gdy waśń węgiersko-kroacka 
wybuchła, gdy zaszły wypadki zagrzebskie, 
dzienniki zjednoczonej lewicy przedstawiły 
je jako translitawski odblask rozwielmożnie- 
nia się Słowian w Cislitawii z łaski gabi- 
netu hr. Taafiego. Wywodząc z przekąsem, 
że to są skutki pojednawczego programu te- 
raźniejszego rządu przedlitawskiego i burzą- 
cej jedność państwa rozkładowej działalno- 
ści jego, obwiniały hr. Taaffego niemal wprost 
jako intelektualnego sprawcę zaburzeń w 
Kroacyi. Taki zaś gabinet nie powinien 
dzierżyć steru państwa. Ten był, gdy pomi- 
niemy przeróżne na jeden temat waryacye, 
w głównych zarysach dowód apagogiczny — 


Ołe-toi!... W związku z ta argumentacyą i w 
logicznej zresztą konsekwcicyi dowodzono 
zarazem, że opór Kroatów, mniejsza o to, 
czy objawiał się w formie legalnej, czy w 
formie godnych potępienia rozruchów, jest 
zuchwałym buntem przeciw konstytucyjne- 
mu ustrojowi krajów korony Św. Szezepana, 
których jedności, potęgi i prawidłowego ro- 
zwoju naczelnym warunkiem jestjedynowłańz- 
two żywiołu madiarskiego juko piastuna idei 
państwa węgierskiego, który w Kroacyi miała 
znaleźć wyraz symboliczny w godłach świe- 
żo zaprowadzonych. Wskutek dualistycznego 
zaś ustroju całej monarchii wszystko, co w 
"Translitawii odnosi się do żywiołu madiar- 
skiego, odnosi się w Cislitawii do żywiołu 
niemieckiego. Na tem bówiem polega, zda- 
niem zjednoczonej lewicy i jej organów, cała 
istota dualizmu, że w węgierskiej połowie 
monarchii do Madiarów, w anstryackiej do 
Niemców należy panowanie; a przez Niem- 
ców zawsze rozumieć należy tylko tych, któ- 
rzy liberalnymi się nazywają, t. j. Niemców 
zjednoczonej lewicy. Do niej przeto należeć 
mają rządy w Austryi. Ten był dowód 
wprost, acz niebardzo prosty. Oba rodzaje 
dowodu uzupełniały się nawzajem; do po- 
wyższego: ółe-łoż drugi ten dowód dopowia- 
dał: gue je my mette 
Dla tem pewniejszego dopięcia tego 
celu, subtelna budowa tej calej argumenta- 
eyi obfitowała w ornamentykę, złożoną z ró- 
żnych pochlebstw dla prezesa ministrów wę- 
gierskich p. Tiszy. Starauo się pozyskać w 
nim dla zjednoczonej lewicy sojusznika do 
podminowania pozycyi gabinetu hr. Tuaffego. 
Ale właśnie pod tym ostatnim względera 
pierwsze, a bardzo bolesne spotkało zjedno- 
czoną lewicę rozczarowanie. Najpoważniejsze 
z dzienników węgierskich skwitowały z kom- 
plemeutów dla p. Tiszy, wyraźnie jednak 
dodając, że węgierscy mężowie stanu mają 
tyle rozumu, żeby nie wehodzić w związki 
ze stronnietwem , które na to tylko bylo w 
Austryi przez tak długi szereg lat u steru, 
aby gruntownie dowieść, że utraciło zdol- 
ność do rządzenia. Čo do rzeczy samej zaś, 
oświadezyły, że sprawa kroacka stanowi we- 
wnętrza, domową sprawę węgierską , która 
między samymi Węgrami z jednej r samy- 
mi Kroatami z drugiej strony załatwiona bę- 
dzie. I otóż widzimy ją w stadyum takiego 
załatwienia, że i pod względem całej powyż- 
szej urgnmentacyi zjednoczona lewica pray- 
krego doznaje rozczarowania. Rząd węgier- 
ski zarówno z posłami krosekini stawia 
na gruncie ugody węgiersko-kroackiej z roku 
1868. Samo powołanie się na tę ugodę za- 
daje kłam argumentacji polegające) na ana- 
logii między Translitawią a Cislitawią. Analo- 
gii tej nie ma. Albowiem podczas gdy a: 
rzy juz w r. 1868 nznali pewną odrębność 
roacyi z prawem samorządu, w Cislitawii do- 
piero gau aet hr. Tuafiego w r. 1879 wywie- 
sił sztandar uszanowania odrębnych właści- 
wości krajów i ludów; podczas gdy na Wę- 
grzech od samego początku dualizmu nie było 
jedynowładztwa madiarskiego, w Oislitawii do- 
piero gabinet br. Tasffego zerwał z zasadą he- 
gemonii niemieckiej, a raczej hegemonii tak 
zwanych liberałów niemieckich, i stara się 
przeprowadzić zasadę równouprawnienia, aby 
żadna ze składowych części państwa nie pa- 
nowała nad drugą, aby jedność państwa po 
legała nie na panowaniu jednego plemienia 
lub stronnictwa, lecz na równym udziale 
wszystkich w prawach i obowiązkach i na 
wzajemnej zgodzie. Jeśli przeto ma być analo- 
gia między Trans a Oislitawią, to dopiero gahi- 
net hr. Taaffego ją stwa. analogia ugody 
węgiersko-kronckiej z r, 1468 mutatis mutan- 
dis teraz dopiero wytwarzać się zaczyna. 
A ztąd Węgrzy, załatwiając waśń swą z Kroa- 
tami na zasadzie owej ugody, cofając krok 
uczyniony z przyczyny dotychczas wealo nie- 
wyjaśnionej, ale, jak się pokazuje, niezgo- 
dnej z intencyami rządu węgierskiego, nie- 
tylko nie stają w sprzeczności z ceislitawskim 
programem hr. Taaffego. lecz owszem uży- 
czają mu pośredniu praktycznego poparcia, 
Sprawa węgiersko-kroacka i sposób jej 
załatwienia mieści w sobie pod innym także 
wzgledem głęboką naukę dla Cislitawii, dla 
stronnictw cislitawskich. Wyłuszczenie tej 
nauki zaprowadziłoby nas za daleko; dość 
wspomnieć o umiarkowaniu I politycznym 
zmyśle posłów kroackieh 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Rosnya, W- Porta i Bulgarya), 

Depesze petersburskie potwierdzają, że 
rząd rosyjski wypowiedział swoje zapatry- 
wania na ostatnie wypadki bułgarskie, Na- 
stąpiło to w formie okólnika do przedstawi” 
cieli Rossyi przy dworach zagranicznych, ci 
zaś przyjętym zwyczajem zawiadomili o tej 
enudcyacyi gabinetu petersburskiego rządy, 
przy których są uwierzytslnieni. Okólnik 
wzmiankowany oświadcza, że rząd rossyjski 
zmuszony jest odmówić legalności ostatnim 
zarządzeniom  księcią Aleksandra, przede- 
wszystkiem zaś nie może pochwalić przy- 
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wrócenia konstytucyi bułgarskiej, co więeej 
ubolewa nad temi wypadkami, i uważa je 
jako nader nisbszpieczne dla samego księ- 
cia, jednakże nie przestanie śledzić z uwagą 
dalszego rozwoju wypadków w Bułgaryi, za- 
chowa i nadal dla niej swoją sympatyę i na 
dowód tej życzliwości polecił swojemu agen- 
towi dyplowatycznerm w Sofii, aby spełniał 
i nadal poruczoną mu misyę w duchu poja” 
dnawczym i pełnym umiarkowania, Nota ta 
wówczas, gdy się ukazał znany nam z tele- 
graficznego straszczenia artykuł Jour de St. 
| Petersbourg byla już znana w Wiedniu, Ber- 
linie, Paryżu i innych stolicach i tej to tylko 
okoliczności należy przypisać, że ów artykuł 
półurzędowego organu, napisany w tonie 
'szorstkim, a nawet groźnym, nie wywołał 
większego wrażenia w świecie politycznym 
i uważany był tylko jako wyraz zapatrywań 
redzkcyi, a nie kół rządowych. Zdaniem 
dzienników, dobrze zazwyczaj poinformowa- 
nych, mocarstwa nie mają powodu odpowia- 
jdać na ową notę rządu petersburskiego; to 
już sprawa cała ograniczy się przynajmniej 
na teraz, na tym jednym dokumencie. Wpra- 
wdzię obiega pogłoska, że i W. Porta przy- 
|gotowuje notę do morarstw 4 oświadczeniem, 
{ze na wypadek, gdyby w Bułgaryi miały 
zapanować stosunki anarchiczne, zamierza 
w sposób praktyczny zaaplikować w Bulga- 
jryi swoje prawa zwierzchnieze, jednakże 
nie ma obawy, aby nota taka, jeśli rze- 
|ezywiścię jest projektowaną, mogła przejąć 
jtrwogą Europę i stać się powodem dalszych 
jakichkolwiek kroków. Na razie stan rzeczy 
w Bnigaryi nie jest jeszcze tego rodzaju, 
aby można mówić o anarchii, a gdyby kie- 
dykolwiek miały tam zapanować stosunki 
przewidywane przez W, Portę, wtedy przed 
jej prawami musiałyby być uwzględnione 
rzedewszystkiem interesa całej Europy, Jak 
jednak powiedzieliśmy, nie zachodzi obecnie 
obawa podobnej ewentnalności, a chociaż 
wypadki w Sofi nie rozwijają się po myśli 
wszystkich mocarstw, dzpłomawya na razie 
nie miała, aui nie ma powodu wyprowadzać 
kwestyi bułgarskiej na porządek dzienny dy- 
plomatycznych rokowań. 


(Koast generała Dragomirowa.) 


Dzienniki ciągle jeswrzs zajmoją się 
omawiuniem tomstu generała Dregomirowa 
wzniesionego wrzekojno na bankiucie woj- 
skowym w Dion. Z tego powodu pisza z 
Petersburga: „Z niemułem zdziwianiem do 
wiedziano się tutaj o wrażeniu, jakie imiały 
wywołać w Niemczech słowu geueruła Dru- 
gomurowa wyrseczone na bankiecie w Dijon 
Nie ulega wątpliwości, że zostały one prze- 
kręcone przez reporterów francuskich, Dra- 
gotmirow odpowiedział tylko uprzejnie na 
toast generała Wolfa i zwyczajem  rossyj- 
skim stłusł swój kielich. O politycznym to- 
aście nie było tu wcale mowy; generał ros- 
syjski, któremu poruezono misyę ofieyalną, 
nie mógłby zapomnieć się tak dalece, aby 
mówić o sojuszu armii rossyjskiej z francu- 
ską, coby było wręcz brzeciwnem pokojowi 
i legalnej polityce Aleksandra LIL  Wszyst 
kie przeto nadzieje i życzenia, jakie wysnu- 
wał z tych słów szowinizm francuski są naj- 
zupełniej bezpodstawne. Rossya nie myśli 
o przymierzu z Francyą i trwa w polityce 
pokojowej. s na śmieszność tylko narażają 
się ci, którzy usiłują niepokoić opinię pu- 
bliczną podobnemi doniesieniami, jak to o- 
statnie o toaście Dragomirowa, 


(Stosunki w Bułgaryi.) 


Politische Correspondene otrzymała od 
jednego z wybitniejszych członków stronni- 
Gtwa konserwatywnego w Bułguryi rzut oka 
na tamtejsze stosunki i podaje szkie ten w 
ostatnim numerze 2 uwagą, iż czyni to wy- 
chodząc 2 zapatrywania: audiatur ef altera purs, 
ponieważ dotychczas umieszczane były rela- 
cyo z puaktu widzenia członków rządu ros- 
syjskiego. Obraz wspomnianych stosunków 
podajemy za Polit. Corr. w streszezeniu: 

„Chege poznać obeene położenie — pi- 
sze korespondent, — musimy rzucić okiem w 
przeszłość. Bezpośrednio po wyjeździe księ- 
cia do Stambułu, Aten, Czarnogóry i Moskwy, 
rozpoczęli regenci Sobolew i Kaulbars prze- 
śladować przyjaciół i zwolenników księcia i 


rugować ich z zajmowanych stanowisk, wpro- | 


wadzając na ich miejsca indywidua, które 
przybyły po wyzwolenia Bałgaryi ze wszyst- 
kieh stron świata. W ten sposób poubawio- 


no posad 150 urzędników sądowych. Przed j 


przybyciem księcia do Moskwy, udała się do 
Petersburga deputacyą z metropolitą Symeo- 
nem na czele, ażehy tam przedstanić nad- 
użycia Sobolewa i Kaulbarsa. W celu spara- 
liżowania zabiegów tei deputacyi pojech:.ł 
generał Sobolew sam do Moskwy, a Kaul- 
bars czynił tymeznsem usiłowania, ażeby z 
Sofii wysłać kontr-deputacyę, któraby broni 
ła postępowania generałów. Ponieważ ks 


żę Aleksander zastrzegł dla siebie osobiście į 


prawo reprezentowania Bułgaryi przy koro- 
nacyi, musiał więc poczytać wysłanie depu- 
tacyi za akt anarchii, tembardziej, gdy je- 
dnem z jej zadań było agitować przeciw sę- 
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memu księciu w Rossyi. Posłał więc książę 
rozkaz Kaulbarsowi powstrzymania deputa- | 
eyi z Sofii, ale rozkaza tego nietylko niej 
usłuchano, lecz książę musiał pod presyą 
przedstawić deputacyę carowi. 

„Gdy Sobolew wyjeżdżał do Moskwy, | 
proponował liberalnemu stropnietwu przy- 
mierze przeciw księciu, za eo przyrzekał wy- | 
jednać u cara przywrócenie Baai Ww 
Moskwie sam był oskarżycielem i oszezercą 
ksjęcia, rzucając podejrzenie, jakoby książę 
i jego rodzin» spekulowali, w widokach egoi- 
stycznych, w sprawach kolejowych w Buł- 
garyi. Miano i gorsze jesz'_e zamiary i to 
przeciw księciu, który w r. "381 po otrzy- 
m.niu pełnomocnictwa w Sistowie, oświad- 
cayt w manifeście, że zrzeka się inieyatywy 
w sprawach ekonomicznych, a co roku zwo- 
ła sejm dla uchwalenia budżetu i wykony- 
wania kontroli. Sobolew jeszcze i z Moskwy 
przesłał stronnietwu liberaltemu zapewnie- 
nie, że stara się o przywrócenie konstytucji. 

„O dniu powrotu ks'ę.. , do Sofii prze- 
milezeli ministrowie umyślnie, ażeby go nie 
powitała ludność, a natomiast starano się o 
ostentacyjne powitanie dla Sobolewa i Zan- 
kowa. Krewni i agenci generałów zasypy- 
wali prasę rossyjską telegramami o popular- 
ności Sobolewa, a za staraniem Kaulbarsa 
sprowadzono z Wracy Zankowa, któremu 
sam książę nie odmawiał zasług. Odtąd roz- 
poczęło się żywe porozumiewanie się pomiędzy 
ministrami a stronnietwem liberalnem, R ró- 
wnowześnie generałowie zapewniali księcia 
o swojej lojalności, Na krótko przed przy- 
byciem Jonina, rozpowszechniii ministrowie 
pogłoskę, że przybywa om do Sofii po to, 
żeby utrwalić ich stanowisko, 

„P. Jonina przyjął książę uprzejmie, 
ale p. Joniu postawił warunki, ażeby książę 
przywrócił przedewszystkiem konstytucyę, 
gdyż cierpi na tem Rossya, tracąe sympatye 
narodu bułgarskiego, powtóre, ażeby rozwią- 
zał zgromadzenie i pakaniec dał rękojmię, 
że Sobulew i Kanlbars przynajmniej dwa lata 
pozostaną na swych stanowiskach. Rowno- 
cześnie oświadczył Jonin kategorycznie, ża 
książę musi się poddać powyższym warun- 
kora, jeżeli nie chce opuścić Butearyi, Wszy- 
stkie te oświadczenia ezyniene były w to- 
nie wielce ohraźliwym. Na uwagi księcia, że 
nie zasługuje na podobny ton, gdyż był za- 
wsze przyjacielem Rossyi, odparł p. Junin, 
że w polityce nie ma przyjaźni i komple- 
meutów. 

„Postępowanie p. Jonina wywołało 
wzhnrzenie. generałowie Sobolew i Ksulbars 
zaczęli zochwalej występować i głusili, że 
tar niezadowolony z księcia, Wszystko to 
dochodziło do uszn księcia, a z Petersburga 
tymezasem zapewniano, że p. posła Wazy- 
lijsktego Jonina nie wysłano weule do Bul- 
karpi w tym celu, żeby obrażał księcia, ale 
poprostu po to, żeby zbadał stosunki w Buł- 
garyi. 

„Gdy nareszcie przyszło do porozumie- 
nia między dwoma głównemi stronnictwami 
w kraju, usiłował je p. Jonin rozdwoić, Kó- 
wnocześnie odpowiedział książę Joninowi, że 
co do warunków postawionych, pozostawia 
sobie czas do namysłn. Następnie wystąpił 
Jonin z innem żądaniem : ażeby książę wy- 
dał manifest, powołujący komisyę specyalną 
do wypracowania konstytucyi. Cel był wi- 
doczny. Genemłowie spodziewali się sparali- 
żowauć prace tej kamisyi, ażeby się dłużej 
utrzymać przy władzy. Tymczasem zaszły 
dwa ważne wypadki: wybór uzupełniający 
do zgromadzenia i usiłowanie pp. Kaulbar- 
sa i Sobolewa, ażeby wywrzeć presyę na 
księcia przy pomocy demonstracyi woj- 
skowej * 

Zakończenie tego artykułu zapowie- 
działa Polit. Corresp, w astępnym nanerze, 


KRONIKA 


Jako w dzień lmienin Jego Cesarskiej i 
Królewskiej Apostolskiej Mości Najjaśoiejszego 
Pana odbyło się dziś o godzinie 9 rano w ko- 
ściele arehikatedralnym uroczyste nabożeństwo, 
Qelebrował Najprzewielebniejszy ksiąda biskup 
Morawski w licznej asystencyi duchowieństwa. 
Na nabożeństwie obecni byli JE. p. Namie- 
stoik, JE. p. minister br. Ziemiałkowski, JW. 
Marszałek krajowy w licznem gronie najwybi- 
tuiejszych posłów sejmowych, JKW. ks. Wūr- 
temberg na czele generalicyi, JE. prezydent Izby 
deputowanych Rady państwa dr. Smolka, wielu 


— Recepcya u pp. Namiestnikowstwa 
odbędzie się dziś wieczór a godzinie 9, 

Przedwczoraj w sali towarzystwa Froh- 
sinn w hotelu George'a odbył się wieczorem 
bankiet, dany przez nowomianowanego Radeg 
Namiestnictwa p. Kornela Wintera, Do uezty, 


| którą zaszczycił obecnością swołą JE. pan Na- 


miestnik, zasiedli wysocy dostojnicy rządowi i 
liczne grono kolegów i przyjaciół szanownego 
gospodarza. Mnzyka wojskowa przygrywała pod- 
czas całego w.eczoru, który azybko upłynął u- 
czestnikom na miłej i pełnej ożywienia rozmowie. 

— Ksiądz N. N. nadesłał na ręce 
Wgo. radey e. k. Namiescnietwa Leopolda Sza- 
bla cztery sztuk jarząbków, które spieniężone 
zostały za kwotę trzy zł. i 60 et. (3 zł 60 
ct. w. a) Za ten dar składa prezydent miasta 
nieznajomemu dawcy imieniem tutejszych ubo- 
gich uprzejme podziękowanie. 

— Do Rady powiatowej przemyskiej, 
w wyborze uzupełniającym z gruby większych 
posiadłości wybrany został dr, praw Włodzi- 
mierz Kozłowski, syn deputowanego do Rady 
państwa p. Zygmunta Kozłowskiego. 

— Poranek mnzykalny odbędzie się 
dnia 7 b m. w niedzielę, w sali kasyna mie- 
szczańskiego, pod artystycznem kierownictwem 
p. K. Mikulego. W nader urozmaiconym pro- 
gramie wezmą udział p Jan Lam (odezyt, hu- 
moreska na tle stosunków lwowskich), tudzież 
najwybitniejsze miły wokalne i muzykalne na- 
szego miasta. Bliższe szczegóły podamy później, 

(a) Koncert Miknlego. Z wielbicielami 
muzyki i tymi, którzy uznają prawdziwą na 
tem polu zasługę, spieszymy podzielić się na- 
der miłą wiadomością: K. Mikuli daje kon- 
cert! To dość, aby zelektryzować tych, któ- 
rzy prawdziwą muzykę pojąć a wielki artyzm 
cenie umieją; to dość aby obudzić żywe zaję- 
cie we wazystkich niemal sferach naszego mia- 
sta, które od lat tylu jest świadkiem niezmor« 
dowanej pracy czcigodnego dyrektora konser- 
watoryum muzycznego i widzi przedziwne tej 
pracy owoce. Koncert to na cel dobroczynny; bo 
i jakżeż by mogło być inaczej? Ilekroć cel a la- 
chetny wymagał poparcia, ilekroć nowy, a 
prawdziwy talent potrzenował zachęty, ośmie- 
lenia, wprowadzenia — że tak się wyrszimy — 
w Świat szerszy, tam zawsze przywykliśmy wi- 
dzieć imię Mikulego. Niestrndzany w pracy, wy- 
kształcił on całe pokolenie artystów; nrokiem 
imienia swego. potęgą swego mistrzowskiego 
talentu otaczał i wspierał młode artystyczne 
Siły, a rozdawał hojnie tysiące biedaym... 
I dziś pie jest inaczej Koncert, o którym mó- 
wiwy, ma się odoyć J4 b m, na korzyść in- 
ternatn 00, Zmartwychwstuńrów; w swoim Cza- 
sie ugłosimy szczegółowy pregraw. Dziś cheie- 
liśmy tylko udzielić tej wiadomości licznym 
wielbicielom znakomitego artysty naszego, umie- 
jącym ocenić prawdziwą, nótchnioną sztukę, 
a zarazem ofiarność wielkiego i szlachetnego 
serca, Imię koncertanta daje rękojmię, że pro- 
gram złożony z utworów pierwszorzędnych mi- 
strzów i własuych kompozycyj Mikulego, od- 
powie najwybradniejszym wymaganiom.  Zre- 
sztą — sam Mikuli grać będzie... A to wypo- 
wiada wszystko! Na takiej urzeie artystycznej 
Lwów dawno nie był; nie wątpimy też, że na 
nig tłumnie pospieszy, dla złożenia hołdu za- 
sługom czcigodnego koncertanta, dla poparcia 
szlachetnego celu i — dla własnej rozkoszy., 

— W kasynie miejskiem odbędzie się 
w sobotę przedstawienie amatorskie komedyjek : 
Kapelusz i laska « francuskiego i Miłe ałego 
początki Roziebrodzkiego, oraz Mośkowe s. aty 
Blizińskiego. Wsyp dla członków jak zwykle, 
Początek o godzinie w pół do ósmej. Lista 
otwarta. 

— Przekład znanej powieści Jeża 
Uskoki rozpoczęła w ostatnim numerze dro- 
kować w fejletonie wiedeńska Allgemeine Zig. 
pismo odznaczające się znakomitą redakcyą i 
przychylaością dla uaszego kraju. 

* Zapiski policyjne. Pani A. K. zgu- 
biła na hetmańskich wałach kolczyk o dwu 
wisiorkach z brylantami wartości 130 zł, — 
Złożono w policyi znaleziony pugilares z kwotą 
2 zł. 44 ct.; tudzież wełnianą bronzową chu- 
stkę i ręcznik z niewiadomej kradzieży pocho- 
dzące, — Pezytrzymano Ludwika Wrońskiego 
z dwoma kawałami żelaza i nową rurą z kra- 
dzieży pochodzącemi. — Aresztowano Michała 
Korczaka, Franciszka Fita, Antoniego Jaszyń- 
skiego i Maryję Korczak za kradzież wódek i 
rozolisów na szkodę Markuca Begnera, a Józefa 
Malickiego i Barbarę Panek za kradzież zegar- 
ka, paltota i kabata na szkodą budnika kole- 
jowego nr. 260 popełnioną 

-- Zmarły kardynał arcybiskup Me- 
chlina ke. Wiktor August Izydor Deschamps, 
urodzony był roku 1810, a purpurę kardynal- 
ską otrzymał w mareu r. 1875. 


dostojników cywilnych i wojskowych, reprezen- 
tanci Rady miejskiej, uniwersytetu, politechni- 
ki oraz rozmaitych innych instytueyj, wreszcie 
wielki zastęp pobożnych wszelkich stanów i 
warstw społecznych. Przed tedrą ustawiony 
Fv w pełnej paradzie oddział miejscowego gar= | 
nsonu, który po nabożeństwie, zakończonem 
wykonaniem hymnu ludowego, odbył przed ge- 
nerałem komendantem defiladę na placu Marya- 
kim. 


— Niemiecka wyprawa do bieguna 
południowego wracając już do Europy, w tych 
dniach zawii łą do portu w Montevide, Wy- 
prawa ta przez rok cały przebywała na wyspie 
Południowej Georgii. 

— Pioruny jeszcze w ostatnich dniach 
wrześnie porwały kilka ofar, I tak dnia 27 
2. m. nad Dreznem i okolicą tego miasta sro- 
żyła się prawdziwie letnia burza, w czasie któ- 
rej liczna pioruny uderzyły w ziemię i na polu 
pod Friedriehsstadt zabiły włościankę, W Cotta 
zaś tegoż dnia poraził piorun dwoje dzieci, 


— Rozruchy antisemiekie w Nowo- 
moskowsku, o których donosił telegram, przed- 
stawia jeden z dzienników petersburskich w ten 
sposób, że zajście wywołana zostało skutkiem 
rzucenia podejrzeń na miejscowego złotnika 
izraelitę, jakoby przechowywał u siebie skra- 
dzione niedawno w cerkwi naczynia złote i 
srebrne, oraz inne kosztowności. Tłum wtargnął 
do jego mieszkania, znalazł tam złotą koronę, 
pochodzącą z synagogi, wziął ją za cerkiewną 
i z okrzykiem: „to z naszej cerkwii" rzucił 
się na ulicę. Reszta poszła już zwykłym try- 
bom, pogrom rozpoczął się na dobre. Co się 
tyczy osób napastników, byli to po największej 
części miejscowi nieponie w liezbie 50 do 60 
i przeważnie wyrostki. Mieszkańcy Nowomo- 
skowska, poważniejsi zwłaszcza, „chodzili tylko 
gromadami po mieście, przypatrując się temu 
niezwykłemu widokowi, kiwając głowami na 
rozhulanych młokosów i sprzątając do kieszeni, 
co się madarzyko," Pogrom trwał do 2 w nocy, 
to jest do przybycia oddziału 50 kozaków, któ- 
rzy nahajkami przywrócili wprędce porządek, 
W całem mieście ocalały zaledwie trzy domy 
żydowskie i synagoga. Ze dwieście rodzin Ży- 
dowskich ograbiono do szczętu. Około 30 osób 
aresztowano, oprócz tego kilku napastników 
życiem przypłaciło igraszkę; w jaki aposób, 
dziennik ów nie objaśnia O jednym tylko wia- 
domo, że nawpół martwy w skutek wypicia 
nadmiernej ilości gorzałki, padł na ziemię i 
został zadeptany przez tłam, inny zaś, nie 
wiadomo, jakim sposobem utonął w rzece Sa- 
marze, 


— Odezwa wyborcza Dumasa. Je- 
den z dzienników paryskich opowiada: Na 
bulwarze Malesherbes, w bezpośredniem pobliżu 
ulicy Monceaux, wkrótce stanąć ma pomnik 
Aleksandra Dumasa, ojca, którego koszta 
pokryte będą ze składki publicznej. Znowu więc 
przypomniał się nam niepospolity i najpłodniej- 
szy zapewne ten pisarz naszych czasów, a dzion- 
niki podają o nim mnóstwo prawdziwych lub 
nieprawdziwych anegdot, które pochodzą prze- 
ważnie od licznych sekretarzy autora Musekie- 
łerów. Pozwalamy więc sobie i my przypomnieć 
wielce charakterystyczną odezwę wyborczą, jaką 
Dumas w roku 1848 w przystępie ochoty 
uszczęśliwienia ludu, wydał do paryskiej klasy 
robotniczej. Brzini ona dosłownie: „Do robotni- 
ków! Przedstawiam się jako kandydat do man- 
datu deputowanego. Dajcie mi swoje głosy. 
Tytuły moje prawne do tego są, nie licząc 
6 lat przepędzonych w szkole, 4 lat w nota- 
ryacie i 7 lat w biurokracyi, — iż przez lat 
20 pracuję po 10 godzin dziennie. Pracowałem 
więc 73.000 godzin. W czasie tym napisałem 
400 tomów i 35 sztuk teatralnych, Owe 400 
tomów, które przeciętnie miały nakład po 
4.000 egzemplarzy, a sprzedawane były po 5 
franków, przyniosły 11.858.600 frankow. Sztuki 
teatralne zaś, z których każda grana była w 
przecięciu 100 razy, dały dochodu 6,860.000 
franków. Dzieła moje dały zarobić: robotnikom 
drukarskim 264.000 frank., właścicielom dru- 
karń 528000, handlarzom papieru 633.600, 
dziewożętom składającym arkusze 120.000, in- 
troligatorom 2,400.000, agentem i komiayone- 
rom 3,200.000, zarządowi poczt 100,000, wy- 
pożyczalniom książek %,580.000, rysownikom 
98.000 — ogółem 11,353.600 franków; moje 
dramata dały zarobić: dyrektorom 1,400,000, 
aktorom 1,225.000,  dekoratorom 210000, 
krawcom kostiumowym 140.000, właścicielom 
sal teatralnych 700.000, statystom 350.000, 
straży bezpieczeństwa i pożarnej 70.000, han- 
dłarzom drzewa 70.000, szwaczkom 50.000, 
handlarzom oleju do oświetlenia 525.000, fa- 
brykantom kartonu 60.000, muzykantom 257 
tysięcy, ubogim 630 000, afiszerom 80.000, za- 
miataczom 20.000, agentom asekuracyj 60.000, 
kontrolorom i oficyalistom teatralnym 140 000, 
maszynistom 180.003), fryzyerom i fryzyerkom 
93.000 — ogółem 6.360.000 franków. Przy- 
jawszy za wynagrodzenie dzienne robolnika w 
przecięciu 3 frauki, a rok roboczy z 300 dni, 
twierdzić mogę, że ksiązki moje w ciągu lat 
dwudziestu utrzymywały 692 osób, a dramata 
moje utrzymywały 347 osób w samym Paryż. 
Dla prowineyi można tę ostatnią cyfrę przez 3 
pomnożyć, a dodać jeszcze do tego należy bi- 
leterów i bileterki, fiakrów i szefów klaki, 
którzy zostawali na moim żołdzie. Razem w 
teatrach otrzymamy osób 1.458. Książki moja 
i sztuki utrzymywały 2.160 osób, nie licząc 
tych, którzy je przedrukowywali w Belgii oraz 
ttómaczy zagranicznych. — Aleksander Dumas.“ 
Mimo tych kolosalnych cytr jednak Dumas nie 
został wówczas wybrany do parlamentu, 


— Następca kała londyńskiego Mar- 
wooda, w tych dniach został mianowany. Z ty- 
siąca dwustu kandydatów na tę „posadę* wy- 
brano przedewszystkiem 20, których powołane 
do Londynu, ostatecznie zaś wybór padł na 
szewca, nazwiskiem Berry, który już raz za- 
stępował był nieboszczyka Marwooda w Leeds. 
Nowomianowany kat dał już sporządzić podług 
swojego pomysłu sznur jedwabny, i twierdzi, 
że przy pomocy tego „krawata“ w sposób „jak 
najbardziej ludzki“ wyprawić potrafi każdego 
delinkwenta na tamten świat. 


s 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy lwowski. 


Qubył się piąty już z kolei międzynu- 
rodowy targ zbożowy lwowski, o którym na- 
suwających się uwag parę skreślić nie bę- 
dzie od rzeczy, temhardziej, że targi lwow- 
skie, jako dążące do podniesienia i skon- 
centrowauia ruchu handlowego w stolicy 
kraju, uważamy za instytucyę wielkiej do- 
niosłości, nader pożyteczną w swych sku- 
tkach, zarówno dla kraju, dla producentów, 
i robotników w ogóle, jakoteż i dla samego 
miasta Lwowa, którego mieszkańcom zjazd 
tego rodzaju eo roku znaczną korzyść przy- 
nosi. 

Targ tegoroczny potwierdził powyższe 
nań zapatrywanie. W ogóle biorąc wypadł 
on pomyślnie; poinyślniej może, niż tego tak 
nieprzychylne dla liandlu naszego zbożowe- 
go kenstelneye przy nieurodzaju tegorocznym 
spodziewać się dozwalały. Targ, początkowo 
slaby jak zazwyczaj w pierwszej chwili, do- 
póki się tak sprzedzjący jak i kupcy nie 
rozpatrzą w sytnacji. ożywił się bardzo dnia 
drugiego przy końcu. z dążnością podwyżki 
cen, s jeżeli nie zrobiono tylu sprzedaży, 
jak lat zeszłych, i jak można było przy tak 
licznym zastępie kupców zagranicznych, to 
już nie wina targu, ale niearodzajn tegoro- 
cznegu, który sprawił, że mało co jest spize- 
dawać, skutkiem czego pojawiła się na tar- 
gu stosunkowo bardzo mała liezba produ- 
centów z próbkami na sprzedaż. Towar pię- 
kny popłacał, a chociaż producenci pojedyn- 
czo niewiele na targ wystawili, to spółki 
handlowe, jak Tarne-polska, Stanisławowska, 
bank rolniczy, bank hipoteczny, tudzież oie- 
którzy więksi handlarze miejscowi dostar- 
ezyli znacznego zapasu zboża celnych ga 
tunków, a oprócz uwów, zawartych w sali 
targowej i zgłoszonych du sekretaryata, da- 
łoby się znacznie więcej przytoczyć zawar- 
tych poufnie po za targiem, przez kupców 
na targ przybyłych i na sali targowej za- 
związanych. 

Targ powiódł się zatem, można po- 
wiedzieć, dobrze, pomimo niesprzyjających 
okoliczności tegorocznych, wypływających z 
nieurodzaju powszechnego. Ale szezególniej 
powiodła się połączona z nim wystawa 
chmielu. Była ona nowym dowodem, że u- 
prawa chiaielu w Galicyi podnosi się bar- 
dzo świetnie, a to nietylko pod względem 
ilości produkcyi, ale co więcej znaczy, pod 
wzgłędem doskonałości tejże, pod względem 
starannego i umiejętnego obrobienia, co 
wszystko podnosi chmiel galicyjski do pierw- 
szorzędnej wartości, i doxwoli mu współza- 
wodniczyć w łandlu z najpierwszemi zagra- 
nieznemi. Chodzi tylko o to, sby go dać 
poznać światu, aby na targach zagranicz- 
nych wyjednać dlań zasłużone miejsce, sło- 
wem, aby przekonać kujwów, że po dosko- 
nały chmiel nietylko do Zatecu udawać się 
potrzeba, ale że go i w Galicyi w doboro- 
wych gatunkach z pierwszej ręki znaleźć 


mogą. 

Z kilkudziesięciu przysłanych na wy- 
stawę próbek, większa część była tak dosko- 
nala, że komisys sędziów wobec małej liez- 
by nagród, wyznaczonych programem pre- 
miowania, mianowicie dwóch dyplomów ho- 
norowych i czterech listów pochwalnych, 
ujrzała się w niemałym kłopocie i z naj- 
większą mesiała postępować skrupulatnością 
w ocenianiu pierwszeństwa premiowanych 
okazów, a nadto kilkunastu wystawcom 
w braku większej liczby nagród, wyraziła 
nznanie pochwalne. Po większej części 
chmiel przysłany na wystawę był już sprze- 
dany, zaczem na targ nioprzeznaczeny. Ale 
przedstawiając piękuy obraz tej gałęzi pro 
dukcyi krajowaj, dostarczyła wystawa wska 
zówki kupcom, gdzie i u kogo na przyszłość 
towaru tego poszukiwać mają. 

Obecnie odbywa się wystawa chmieln 
w Zatecu. Wyjechał na nią pan Józef Gi- 
zowaki, przewodniezący sekeyi chmielnej 
w  tutejszem Towarzystwie gospodarezem. 
P Gizowski zabrał z sobą szesnaście próbek 
chmielu z tutejszej wystawy, tak premiowa- 
nych, jakoteż odszezególnionych uznaniem, 
aby przy sposobności wystawy Zateekiej, 
okazać tamże zgromadzonym kupcom także 
chmiel galicyjski, dla porównania dobroci 
jego z tamtejszym Rzecz naturalna, że 
próbki te nie będą ani na wystawę, ani do 
premiowania przypuszezone, i nie w tym 
też celu postanowił zawieźć je tam prezes 
paszej sekeyi chmieinej. Celem jego jest 
pokazać próbki te prywatnie kupeom, którzy 
zapewnie bardzo licznie z wszystkich stron 
przybędą na wystawę Zateeką, aby tam na 
miejsca porównać je mogli z ehbmielem, 
znajdującym się na wystawie, i przekonać 
się, że chmiel nasz nie ustępuje Zateckiemu, 
posiadając wszystkie wymagane zalety. Nie- 
zapominajmy naprzykład, że chmiel hr Kra- 
sińskiego z Rohbatyna otrzymał pierwszą 
nagrodę na wystawie Paryskiej, gdzie oce- 


niano bardzo surowo i bezstronnie, a chmiel 
Rohatyński dwukrotnemu nawet podlegał 
ocenianiu, i za obu razami tenże ::*m chiu- 
boy dlań wypadł wyrok 

Dobrze więe, że próbki ekmielu gali- 
ceyjskiego znajdą się dla porównania pod- 
czas wystawy w Zatecu, i bardzo szczęśli- 
wym było to pomysłem, aby je tam za 
wieżć. Kupey będą mogli powziąć prawdziw- 
sze, niż dotąd mieli wyobrażenie o sianie 
nprawy chmielu u nas, a pen Gizowski bę- 
dzie miał sposobność udzielenia im adresu 
chmielarni galicyjskich, gdzie się mogą do- 
borowyui zaopatrywać towarem. 


Wystawa ogrodnicza 


we Lwowie. 


, Błota ulewna przed otwarciem wysta- 
wy i w pierwszym dniu wysławy, jako też 
wichry powstrzymały wielu wystawców w 
przystawie przedmiotów ni czas oznaczony 
programem, dlatego też w pierwszych dniach 
wystawy były luki rażące. Dopiero drugie- 
go, a nawet i trzeciego dnia dostawiono, 
chociaż tukże nie wszystkie zapowiedziane 
rośliny. owoce i t p. 

_. Wystawa obeenej jesieni była najlicz- 
niejszą i najbogatszą ze wszystkich dotąd 
we Lwowie odbywanych, szczególnie w dzia- 
le kwiatów i owoców. Mniej reprezentowa- 
ne były nasiona 1 pszezelnietwo, bo z oko- 
ie Podoła wystawcy obsyłają wystawę pszczel- 
niczo-sadowniczą w Strusowie. — W dziale 
kwiatów najokazalej jaśn'ały rośliny egzoty- 
czne, a ilość ich była tak wielką, iż mogła 
była przyozdobić trzy razy większą lokal- 
ność, jak tę, w której dla braku innej, mu- 
siała być pomieszezoną. 

Również owoce dle wielkiej ilości i 
gatunków w czwartym dnia wystawy już 
miejsca nie miały na pomieszczenie. 
Jarzyny w ogóle miały bardzo piękne 
okazy, szczególnie eelowały kalafiory ogro- 
dników lwowskich i jarzyny nauczyciela J. 
Antoniaka z Czeroiawy. 

Szczepy młode, dobrze prowadzone, 
wystawili: Towarzystwo ogrodnicze, semina- 
ryum gr. kat. i ogrodnik Doliński. 

| Pszezelnietwo rep'ezentowali: p. J. Bi- 
czej, E. Motylewiez z Uherec. J. Kowalski 
z Małechowa, a szczególnie 4. Seniuk z Tar- 
nopola, który wystawił ul nowego pomysłu, 
które Towarzystwo ogrodnicze do zbadania 
w praktyce zakupić chce. 


& 


Wykaz nagród rozdanych na dniu 26go 
września b.r. za przedmioty wystawy ogrodni- 
czej we Lwowie. 

A. Za owoce (poz. 1 do 75). Dyplomy 
honorowe. Henryk Stiraszewski z Boguchwały, 
80 gatunków I klasy z nazwami polskiemi ; 
Antoni Klimowicz ze Lwowa, 125 gatunków I 
klasy z nazwami pomologieenewi; Ogród pomo- 
logiczny w Warszawie (inspektor E. Jankow- 
ski), 218 gat. z nazwami pomolog.; Antoni 
Dąbezański ze Lwowa; ©. W. Mietsch z 
Drezna. 

Medale srebrne: dr. Harajewicz Kraków; 
Rudolf Kriszke, ogrodnik z Okocima; dr, Wer- 
nicki, Lachowiee; Gmina i szkoła Weinbergen 
(zbiorowo 22 wystawców); zakład głnchonie- 
mych we Lwowie. 

Medale bronzowe: ka. T. Kosnierski z 
Uhcynowa, Józef Orzechowski z Olszanicy; Jan 
Nowicki, ogrodnik z Zaleszczyk; J. Doliński ze 
Lwowa. 

W pieniądzach: Jan Frączkiewiez, nau- 
czyciel z Żuchowy 3 dukaty; Ignacy Antoniak 
z Czerniawy 2 dukaty; J Nowicki z Zaleszczyk 
za winogrona 2 dukaty; ksiądz Kosnierski 1 
dukat. 

Listy pochwały: Pańzowski z Malechowa; 
ks, Smerekowski z Poczeniżyna; J. Krzempo- 
wski z Mościsk; N. Sochanik z Jarosławiec; 
Al. Zaleski z Przemyślan; Nel. Szczepańska z. ; 
M. Z. Serważowski z Rajcarowiec; Szpital woj- 
skowy Lwów (e. k, kapitan Matanschek); Fr 
Erbar, P. Maciulska, A. Maloszyńska, Antoni 
Majer, O. Caliga, Maks. Jenike, K, Kwaszyński, 
E. Ozwad, Dworski, M. Krulik, J. Hendrich ze 
Lwowa; Adolf Wiesiołowski, Wł. Korzeniewicz 
z Kołomyi; włościanie z Krzywozycz M. Wojas 
narowiez, M. Pawlaczek, J. Pietraszewski, J, 
Mokrzycki, J. Oholewiński, J, i F. Wojnaro- 
wicz, J. Leduchowski, M, Pawlaczek, J. Woj- 
narowicz Nr. 63, J. Czop, M. Pawlaczek, J. 
Hołowiecki, J. Sabal, Malendowski, tow. ogro- 
dnicze 60 gatunków owoców  zrzekło się 
nagród. 

(3. Za jarzyny (poz. 76—98); J. Kli- 
mowicz, Lwów, 3 dakaty; Woliński 2 dukaty; 
4. Klimowicz 10 zł, M. Hillich 2 dukaty, 
Kaz. Piątkowski 10 zł, Lisowicz, włościawin 
a Grzybowie, 1 dukat, Instytut hr. Skarbka w 
Drohowyżu medal srebrny; Wł. Łoś z Podha- 
jec, medal bronzowy; Ig. Antoniak Czerniawa, 
5 zł.; Józef Kowalski, nanczycial z Malechowa, 
5 ał.; dalej Listy pochwalne: szpital Lazarza 
w Krakowie, Józef Orzechowski, gmina i szkoła 
Weinbergen, dr. Wernieki Lachowice, + Widym- 
ski Lwów, ks. Homiński, Zaremba, Maryański, 
Ząbowski z Mikołajowa, Zakład narodowy 0s30- 
lińskich, Michał Wojcieki Lwów. 


C. Za szczepy (99—106): Tow. o- 
grodnicze i L Pierożyński zrzekli się nagród; 
seminaryum ruskie J. Byczaj list pochwały ; 
J. Doliński 2 dukaty, Rudolf Kriszke z Oko- 
cima list pochwały: Wł. Korzeniewiez z Ko- 
łomyi list pochwały. 

D. Pszczelnietwo (107—111): Jan 
Byczaj medal srebrny, Teodor Senik z Tarno- 
pola 2 dukaty i list pochwały, E. Motylewiez 
z pa 10 złr, J. Kowalski z Malechowa 

złr. 

E. Wyroby z miodu, owoców itp. 
(112—114): ks. Andrzejowski ze Skały (młody, 
maliniaki, dereniaki) dyplom honorowy; L. 
Czyński Jarosław konserwy, owoce kandyzo- 
wane, suszone, pierniki, dyplom honorowy ; 
Zimmer ze Lwowa za podobne wyroby medal 
bronzowy. 

~- F. Kwiaty (115—125): Jan Klimo- 
wicz ze Lwowa dyplom honorowy, Mikołaj Wo- 
lińgki ze Lwowa dyplom honorowy; Antoni 
Klimewiez ze Lwowa list pochwalny; Marein 
Hsilich medal srebrny; Ig. Antoniak z Ozer- 
niawy, ©. Caliga, c. k. zakład karny we Lwo- 
wie, I. Widymski, Tepa, Lauermann listy po- 
chwały; Towarzystwo ogrodnicze zrzekło Big 
nagród. 

Za krzewy szpilkowe egzotyczne: M, Wo- 
liński, Jan i Antoni Klimowicz po 10 zł, 

| G. Nagrody zaszczytne za zasłu- 
gi w krzewieniu ogrodnictwa: Tiedł Karol. 
wieeprezydent c. k, sądu karnego we Lwowie, 
dyplom honorowy. À 

Za prace postępowe i współpracownietwo: 
Arnold Róhring, ogrodnik mizsta Lwowa, list 
pochwały; Voelker Henryk, nauczyciel z Wein- 
bergen 10 zł.; Anteni Zombert, ogrodnik ©. k. 
sądu karnego we Lwowie, 10 zł. ; Kazimierz 
Pi ERC Towarzystwa ogrodniczego, 
3 dukaty; A. Florek, ogrodnik p. Ę 
skiego, 10 zł Ę prowa 


OSTATNIA POCZTA 


Sejm krajowy. 


(, KI posiedzenie rozpoczęło się dzi- 
siaj o godzinie 12 min. 20 w południe. 

Na posiedzeniu obecni J. E. ministro- 
wie br. Żiemiałkowski i dr. Duna- 
Jeaakin r 

gólna liczba wniesionych petycyj do- 
chodzi dziś cyfry 394. «wód 

Poseł Roman ks. Czartoryski u- 
prasza, ze względu na stan zdrowia swego, 
o uwolnienie go od zasiadania w komisyi 
konkurencyjnej. Izba uwzględnia to życze- 
nie, a Marszałek oświadcza, że wybór uzu- 
pelniający jednego członka do komisyi kon- 
kurencyjaej postawi na porządek dzienny 
najbliższego posiedzenia. 

JW. Marszałek uprasza Izbę o po- 
zwoleuje złożenia w jej imieniu gratulacyj 
Naji. Panu, z okazyi imienin, przypadają- 
cych w dniu dzisiejszym, a zarazem, będąc 
tłómaczem uczuć tej Wysokiej Izby, wznosi 
JW. Marszałek okrzyk na cześć Najj. Pana, 
który Izba powtarza z zapałem trzykrotnie. 

pierwszem czytaniu motywuje poseł 
Max swój wniosek, tyczący się przeniesie- 
nia Izby handlowo - przemysłowej z Brodów 
do Tarnopola. Pod względem formalnym 
prosi o odesłanie tego wniosku do komisyi 
AE I Wniosek ten Izba przy- 
jęła. 

Poseł Henzel uzasadnia swój wnio- 
sek o zmianę $$. 19 i 33 ordynacji wybor- 
czej ula gmin. OQdesłano go zgodnie v ży- 
czeniem wnioskodawcy do komisyi admini- 
stracyjnej. 

Następnie poseł Merunowiez moty- 
wował swój wniosek o zaprowadzenie kary 
osiedlania w rolniczych koloniach karno-po- 
prowozych. ; 

Godzina i minut 15 z ia; po- 
siedzenie trwa dalej. Lej e 


Według depeszy peszteńskiaj do Polit. 
Corr., oczekują w Gödölö przybycia Najj. 
Pana w dniu 12? b. m., zkąd Monarcha uda 
się do Szegedynu. 


Sejmowi górno-austryackiemu 
zostało przedłożone sprawozdanie wydziału 
krajowego o reformie krajowej ordynacyi wy- 
borczej, Z którego się okazuje, że po zapro- 
wadzeniu tej reformy liczba wyborców w 
miastach podniosłaby się z 8819 na 15.000, 
w gmioach wiejskich z 26.551 na 70.000. 
Sejm ten przyjął projekt ustawy o przyczy- 
nianiu się Towarzystw asekuracyjnych do 
ustanowienia funduszu na rzecz zakłądania 
straży ogniowych. 

. Sejm karyneki przyjął utsawę o or- 
ganizzeyi służby zdrowia w gminach wiej- 
skich, niemniej rezolucyę do rządu w spra- 
wie EE DE sanitarnego, ma- 
jącego załatwiać swoje czyn: i 
w okolicach GER Jonona 


W części wczorajszego wydania Gasety 


podaliśmy telegram o zamknięciu sejmu ka-- 


rynckiego. Dzisiejsza depesza biura korespon- 


dencyjnego prostuje tę wiadomość, donosząc, | uwagę 
karyneki niə został dotych- | tą stronę. Przedewszystkiem postawa , którą 


że sejm 
czas zamknięty. 

„ W komisji budżetowej sejmu moraw- 
skiego zażądał poseł Sturm, aby zmniej- 
szyć zasiłek krajowy, płacony dotąd do fun- 
duszu szkół ludowych, 0 50.000 złr., bo, jak 
się wyraził, szkolna rada krajowa dla nie- 
potrzebnych szkół czeskich ułeżyła zbyt wy- 
soki budżet szkolny. Komisya wniosek ten 
przyjęła. 


Na przedwezorajszem posiedzeniu w ę- 
gierskiego stronnictwa rządowe- 
go, prezes gabinetu Tisza mówił o 
sprawie kroackiej Naszkieował on 
postępowanie rządu, który musi przede- 
wszystkiem zaprotestować przeciw zabiegom 
załatwiania spornych kwesty) za pomocą ek- 
scesów ulicznych. W sprawie godeł rząd 
działał zupełnie prawidłowo i w duchu u- 
stawy. Po przywróceniu porządku rząd, nie 
wdając się w iuierpretacyę ustawy ugodo- 
wej, gotów będzie przywrócić w Kroacyi stan 
dawniejszy. Tym sposobem rząd pragnie 
złożyć nowy dowód umiarkowania i przeko- 
nać każdego z osobna, że życzeniem jego 
jest żyć w zgodzie z Kroacją. Rząd pragnie 
jak najrychlejszego przywrócenia Z8W18820- 
nych swobód konstytucyjnych, a pierwszym 
do tego krokiem będzie Ze mianowanie bana. 
Skoro to nastąpi, zostanie bezzwłocznie za- 
rządzone śledztwo z powodu nadużyć, o jæ- 
kie Kroaci oskarżają władze podatkowe. Mi- 
nister zawiadomił zgromadzenie, że na naj- 
kliższem posiedzeniu sejmu wniesie rezolu- 
cyę, zawierającą następujące dwa punkta: 
Parlament poch wala postępowanie rządu, 
niemniej jego czynności i tychże motywa, 
parlament zgadza się na to, aby rząd w kwe- 
styi godeł działał w duchu ustawy ugodo- 
wej z r. :808. Zebranie przyjęło jednogło- 
śnie powyższą rezolucyę i uchwaliło, aby o 
brady vad nią rozpocząć na czwartkowem 
posiedzeniu. i 

Pełne taktn i umiarkowania postępo- 
wanie rządu węgierskiego oddziałało ze 
wszech miar korzystnie na posłów kroac- 
kich; to też zdaje się już nie ulegać wąt- 
pliwości, że w najbliższym czasie przyjdzie 
do zupełnego porozumienia pomiędzy spor- 
nemi stronami. Na przedwczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu posłów  kroackich 
przedłożono następującą rezolucyę: „W prze- 
konaniu, że ostatnie oświadczenie prezesa 
gabinetu Tiszy zostanie urzeczywistnione, 
niemniej ze względu na to, że p. Tisza wy- 
raźnie oświadczył, iż pragnie przywrócenia 
stosunków konstytucyjnych, oświadezają po- 
słowie kroaccy gotowość wzięcia udziału w 
obradach sejmu, Skoro tylko zostanie ure- 
gulowaną Sprawa godeł, gdyż udział ten mo- 
że przyczynić się tylko do przywrócenia sto 
sunków kcnstytucyjnych*. Posłowie krosecy 
przyjęli jednogłośnie powyższą rezolucyę. 


Fremdenblatt pisze : „Do Daily News do- 
noszą z Saloniki, że W. Porta odbiera co- 
dziennie relacye o wzmagającej się z dniem 
każdym propagandzie austryackiej w Salo- 
nice i Monastirze. Władze tureckie miały 
nawet aresztować emisaryuszów austryackich. 
Niestety, dodaje Daily News, w ich miejsce 
przybyli natychmiast inni, w skutek czego 
W. Porta zamierza w pomienionych prowin” 
cyach ogłosić stan oblężenia. Dalej donosi ten 
dziennik, chociaż pod zastrzeżeniem, że Au- 
strya koncentruje swoje wojska w Nowym 
Bazarze. Od dawna już specyałnością Daily 
News jest to, że otwiera swoje szpalty naj- 


rozmaitszym agi 


p 


pE 


Zajścia, a raczej chwilowe prz eo- 
brażenia w Bułgaryi, zwróciły znowu 
świata politycznego przeważnie w tam- 


zajął nadzwyczajny poseł rossyjski p. Jonin, 
nastręczyła okazyj do różnorodnych domy 
słów. Według najświeższego z daty 2 b. m. 
doniesienia z Petersburga do Pol. Corr., a 
równocześnie z Sofii, wiadomości te, zesta- 
wione razem, 84 nader sprzeczne. Dobrze 
poinfurmowany korespondent Poł. Corr. z Sofii 
zapewnia, że p. Jonin zaleca członkom zgro- 
madzenia narodowego nie popierać księcia, 
gdyż w takim razie prędzej będzie zmuszo 
ny do opuszczenia kraju. Pomiędzy deputo- 
nować niepewność, jak pojmować misyę p. 
Jonina. Z Petersburga natomiast zapewnia- 
ją Pol. Corr. , że p. Jonin otrzymał od rzą- 
du w Petersburgu rozkaz działania pojednaw- 
czego w Sofii. Jednocześnie ręczy petersbur- 
ski korespondent, iż rząd rossyjski dalekim 
jest od myśli po 
cia Aleksandra. Poł. Corr. tłómaczy tę sprz! - 
czność tylko tem, że p. Jonin dzisła wbrew 
wskazówkmo, które otrzymał. 

Inny list Pol. Cor. z Petersburga 
z daty 28 zeszłego miesiąca, zawiera ró- 
wnie zajmujące szczegóły co do zapatrywa- 
nia Rossyi na położenie w Bułgaryi. „Prze 
obrażenie najświeższe w Bułgeryi, czytamy 
w tym liście, zrobiło niemiłe ażeni 
w Rossyi, ponieważ w całej akeyi uja:. nił 
się brak względów księcia dla Rossyi. But- 
garya zresztą jest w tej chwili wystawicza 
na niebezpieczeństwa, i dlatego musi p. Jo- 
nin pozostać w Sofii. Obeeność jego tam 
może się wkrótce okaznć korzystną dla sà- 
mych Bułgarów, bo już teraz dają się sły- 
szać w księstwie protesta przeciw najśwież- 
szemu przeobrażeniu i jego następstwom. 
Ponieważ objawy te lada chwila mogą y- 
wołać zaburzenia publiczne , vielkiej wagi 
zatem jest rzeczą, ażeby w danej chwili 
rozpoczęto akcyę pojednawezą 1 żeby ini- 
cyatywa wyszła od reprezentanta kraju, któ- 
rego głos pomiędzy Bułgarami liczyć może 
zawsze NA szacunek Na podstawie pewnych 
informacyj można zaręczyć, że p. Jonin nie 
ma innej, prócz pojednawczej misyi, prócz 
tego, ażeby pokój, w razie zaburzeń, przy - 
wrócić środkami pojednawezemi. Rossya po- 
czytuje zajścia w Bułgaryi za kwestyę miej- 
scową, i nie miała nigdy zamiaru traktować 
jej jako sprawę ogólnej politycznej natury, 
będzie oraz jej najusilniejszem staraniem, 
ażeby zajścia wspomniane nie zostały prze- 
niesione na szersze pole europejskiego Zna- 
czenia. Co do rzekomego zamiaru, podsuwa 
nego Rossyi, by zrzucić z tronu księcia 
bułgarskiego, to ci, którzy takie rzeczy gło- 
szą, powinniby się zastanowić, że obsadze- 
nie tronu przez innego księcia mogłoby 
przyjść do skutku jedynie za zgodą wszyst 
kich mocarstw. Rossya nie byłaby zatem 
w stanie narzucić samowolnie kandydata, a 
inicystor podobnej myśli mógiby sam tylko 
ucierpieć, Opinia zatem europejska , która 
w chwili rozdrażnienia żie zrozumiała arty 
kuł Journal de St. Petersbourg , powinnaby 
raczej widzieć sytuacyę W barwach mniej 
czarnych", 


„. Z powodu nominacji króla hiszpań- 
skiego dowódcą honorowym 15 pułku uła- 
nów, Neue Preussische Zeitung ogłasza listę 
honorowych dowódców pułkowników pru- 
skich. Są nimi mianowicie: Cesarz Franci- 
szek Józef, Arcyksiążę Rudolf, cesarz Ale- 
ksandar III, król rumuński, król belgijski, 
król Wilhelm III holenderski, król Humbert, 
książę Amadeusz włoski, król saski, król ba- 
warski, książę Walii, książę Aleksander he- 


tatorom na półwyspie Bał- ski, książę Aleksander bułgarski, książę Al- 


kańskim. Tym razem jednak jakiś korespon- i fred edymburski, książę Arthur Connaught. 


dent zaawanturował się zanadto w SWOI 
doniesieniach. Dlaczegoż nie wymieni po na- 
zwisku choćby jednego emisyaryusza austrya" 


| 
j] 


Wszystkie pogłoski o dymisyi ga- 


ekiego, aresztowanego wrzekomo w Naloniee? | binetu franeuskiego, o ustąpieniu Wilsona, a 
Oto dlatego, że byłoby to rzeczą wręcz nie- | * 


możliwą.“ 


Jak nas zawiadomił telegram belgradz- 
ki, umieszczony w części wczorajszego na- 
kładu, król Milan w 


nawet o ewentualnem ustąpieniu prezyden- 
ta republiki, są, jak zapewnia telegram N. 
Fr. Presse, raczej wyrazem życzeń rozlicz- 
nych stronnictw, niż prawdopodobną kombi- 
nacyą. To tylko jest pewne, że wszyscy mi- 


liście odręcz- | nistrowie zażądają, ażeby z gabinetu wystą- 


nym do Piroczanaca wyraził głębokie | pił minister wojny Thibaudin. 


ubolewanie z powodu jego ustąpienia; do- 
tyczasowej czynności całego ministerstwa 
wyraził najzupełniejsze uznanie, wspomniał 
z wdzięcznością o reformach dokonanych 
wszelkich kierunkach życia publicznego, 28- 
ręczył, że 0 patryotyeznych usługach jego 


dla kraju i dla tronu nigdy nie zapomni, 


wreszcie całemu gabinetowi złożył gorące | m 


| 
i 


; i 


Z Rzymu donoszą pod dniem 2 b.m.: 


w | Dziś na dworze królewskim w Monza od- 


była się konfereneya pomiędzy kró- 
lem, Mancinim i uwierzytelnionymi posłami 
w Wiedniu i Paryżu. W przyszłym tygodniu 
ają być w Rzymie wszyscy włoscy amba- 


podziękowanie. Polityka zagraniczna gabine- | sadorowie u mocarstw zagranieznych. 


tu — mówi dalej król — była zawsze prze- 
jęta dobremi i uczciwemi zamiarami i sta- 
rala się dowieść Europie, źe Serbia chce 
żyć w spokoju, rozwijać się samoistnie i 
pracować dla cywilizacji. 

Do Presse telegrafują Z Belgradu, 
iż radykalni oświadczyli, że w razie ustą- 
pienia gabinetu Piroczanaca, będą głosowali 


za konwencyą kolejową Położenie w Serbii ' 


po powrocie króla znacznie się poprawiło. 


1 


| 


i 
i 


i 


' demonstracye te wzmogły sympatye, ogółu 


i 
1 


. 


Dzienniki angielskie jednomyślnie i su- 
rowo potępiają wybryki gawiedzi paryskiej 
1 man! 
w stolicy Francyi w czasie pobytu tam króla 


Alfonsa XII. Times i Standard twierdzą, że 


w Hiszpanii dła monarchy. Król hiszpański 
w czasie swego krótkiego pobytu we Fran- 
cyi wymienił z matką swoją, królową Iza- 


wanymi bułgarskimi ma w skutek tego pa- i 


dkopywania stanowiska księ- 


festacye nieprzejednanych, urządzone 


5 


| bellą, kilka depesz telegraficznych. W sobotę | 


1 


iec-orem telegrafował Alfons XII do ua- 
; tki: „Bardzo smutny, zły dzień“. W nie- 
i dzielę przesłał jej następującą depeszę: 
| „Ogólna zmiana. Prezydent rzeczypospolitej 


| wychodzi z ambasady. Będę dziś wieczorem 


na obiedzie w Klysee.* Na depeszę tę od- 
; powiedziała królowa Izabella następ 2) 
į telegrawem : „Synu mój ukochany, zgadzam 
| się najzupełniej na twój sposób postępowa- 
nia“. W końcu przesłał król swojej matce 
| ostatnią depeszę, brzmiącą w te słowa: „Jes- 
tem szezęśliwy, że pochwalasz moje postę- 
powanie“. Wszystkie dzienniki francuskie, 
| belgijskie i włoskie, które nas dziś doszły, 
zajmują się tylko awanturą paryską w cza- 
| sie pobytu króla hiszpańskiego i jednomyśl- 
nie ją potępiają, jakkolwiek republikańskie 
| starają się ją tłóm: szyć i zmniejszyć zna- 
czenie względami patryutyeznego rozdrażnie- 
nia. 


| 


| 
f 
| 


| 

| Feszt, 
| gabinetu Tisza, przedkładając na p 
tam |dzisiejszem posiedzeniu Izby 
wrażenie deputowanych do uchwały swój 


3 października. Prezes 


wniosek w sprawie kroaekiej, 
oświadczył, że rząd był i jest tego 
przekonania, iż taw, gdzie idzie 0 
eksc «sa uliczne, należy starać się prze- 
cewszystkiemi o przywrócenie porządku 
i powagi państw . Następnie polea i 
dążyć w sposób poważny i oględny 
do usunięcia w drodze porozumienia 
tego, «o było przyczyną lub preteustem 
zaburzeń. («dyby przy tej sposobności 
mias się pokazać, iż ruch ten był 
tylko parawanem dla tendeneyj, usi- 
łujących przekroczyć granice konsty- 
tucyi i ustaw, wtedy państwo węgier- 
skie byłoby uprawnione do użycia 
wszelkich środków w eelu zabezpie- 
czenia swojej powagi. Mowcea jednak 
wyraża nadzieję, że do tego nie przyj- 
dzie. Minister oświadczył dalej, że 
pragnie gorąco przywrócenia prawi- 
dłowych stosunków w Kroacyi, je- 
duakże urzeczywistnienie tego życze- 
nia, po przyjęciu przedłożonego do 
uchwały wniosku, będzi: zależało w 
PRĘT" rzędzie od posłów kroa- 
ckich. 

Lublana, 3 października. Ze 
w.ględu na toczące się jeszcze roko- 
waija ojm usunął z dzisiejsze- 
go porządku dziennego wery- 
fika yę wyborów z wiekszych po- 
siadłości. 

Belgrad, 3 października. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu skupczyny 
byli obecni prezes gabinetu Christicz 
i minister wojny Petrowie. Prezyden- 
tem i wiceprezydentami skupczyny 
zostali wybrani kandydaci postawieni 
przez radykalnych i stronnictwo po- 
stępowe. Jutro ma udzielić król sank- 
cyi tym wyborom. 

Paryż, 3 października. France 
i inne  antiministeryalne dzienniki 
oświadczają, Że minister wojny 
postanowił nie podać się do dyrmisyi, 

N. Jork, 3 października. Pawi- 
lory wystawy w Pittsburgu 
(w Pensylwanii) zgorzały: Szkody 
oceniają na 2'/ miliona dolarów. 


zz EZ 


Wiedeń, 4 października. (Tel. pr.) 
Pan minister handlu br. Pino posta- 
nowił odbyć inspekcję galicyj- 
skiej kolei transwersalnej i 
w tym celu wyjeżdża dzisiaj wieczo- 
rem do Oświęcima W towarzystwie 
dyrektora budowli Prenningera 1 star- 
szego inspektora Poschachera Po- 
dróż cała potrwa dni osm. 

Wiedeń., 4 października. (Tel. 
Neue fr. Presse telegrafują 
. Wyjazd ks. kardynała 
e do Niemiec nie ma 

dnego 
w wyjechał w skutek niepo- 
rozumienia ze 
u Papieża na pożegnalnem  posłu- 
chaniu. 


MEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ |5 


Petersburg 4go października. 
(Tel. pryw) Demonstracye pa- 
ryskie przeciw królowi Al- 
fonsowi zrobiły niemiłe wrażenie 
w tutejszych kołach dworskich. 


Belgrad, 4 października. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu skupezy- 
ny został odczytany ukaz królewski, 
mianujacy prezydyum tego zgroma- 
dzenia i upoważniający prezesa do 
otwarcia skupezyny. Zaraz potem zo- 
stał odczytany drugi ukaz, upoważnia- 


jacy prezesa gabinetu do natych- 


miastowego zamknięcia skup- 
Gzy NY. 

Paryż, 4 października. (Tel. pr.) 
W rozmowie z prezydentem Grevy'm 
oświadczył minister Ferry, że kilku 
ministrów wyraziło się w sposób na- 
anny 0 zajściach w czasie przyjęcia 
króla Alfonsa. Wzięli oni za złe mi- 
nistrowi wojny, iż nie przybył na przy- 
jęcie króla i nie mogą pochwalić, że 
rezydent z pewną niechęcią przyjmo- 
wał monarchę hiszpańskiego. Grevy 
odparł, iż w całem jego zachowaniu 
się nie zaszło nic takiego, coby mogło 
dotknąć niemile króla Alfonsa. Ferry 
oskarżał otwarcie Wilsona, który sta- 
wia bezustannie opozycyę minister- 
stwu i prosił wreszcie o usunięcie 
Wilsona. Na to odparł Grevy głosem 
w„FrusZzoitym, iż nigdy na to nie zezwoli. 
Wkrótce zbierze się parlament i on to 
będzie sędzią w tej sprawie. Nim to 
nastąpi, należy uzbroić się w cierpli- 
wość. Ferry ustąpił orędzie i zgodził 
się na to, że gdyby Izba przyznała mu 
słuszność, Grévy wyda wszędzid i za- 
wiadomi w niem Francyę, iż ustępuje 
z prezydentury. 

Madryt, 4 października. Obiega 
pogłoska, że r.da ministeryalna 
przygotowujenotędoFrancyj, 
z powodu demonstracyj paryskich. O- 
stateczne zredagowanie tej noty ma na- 
stąpić na radzie pod przewodnietwem 
króla. 


Madryt, 4 października. Zandar- 
merya przeszkodziła zamierzonej przez 
studentów antifrancuskiej de- 
monstracyi przed ambasada 
francuską. Król odbiera liczne te- 
legramyj od monarchów, wyrażające 
ubolewanie z powodu zajść w Paryżu, 
a zarazem sympatye dla króla i ra- 
dość ze szczęśliwego powrotu. W tych 
AE udzieli król posłuchania ko- 

nii francuskiej i jmi iej 
EE. skiej i przyjmie od niej 


ieigerrafoewany kurs wiedański 
Wiedeń, 4 października 1883, godzina 4 


—in. 10. Akcye kredytowe ——, Anglo-Anstr. 
i , Akeye banku Union —'—, Kolej Karol» 
-T ‘—, Południowa —. Renta papierowa 
——, (ielicyjskie listy zastawne ==, Eee 
-g sie obligacye indemnizacyjne ——, Galicyj. 
ski crk rustykalny 100—, Losy z roku 1866 
4.0) Zu — Paba pa —— 
ma "enig 


Wiedeń. 2 października 1883, godzi 
m 35 Ak u „Adytowe 29225, Ma 
109 25 Un manl 11125 Kolej Karola o. 
289 75, P ła miewa 15370, Renta papierowa 
= Galicyjan« listy zastawne 3 Te 
cyjszie obligacye indemnizacyne —'—. Galic j- 
'ki ban” i aalay ——, ` Losy z roku 1820 

„ Wboohondor 8501, Rebl apice "y 
1:185/,. Ur rosebienie nia w da 


Telegramy zbożowe z d. 3 październ. 
-3Á. Pszenica za 100 kilogram. 10:50 do 


Wi. 


AT z—. 7 

2 b- ży —.— do —'— gł, jęczmień 
"e 0 —'*- zi. kurumda —*— do —— 
RT ~= 0 = zf, okowiia per 
10.000 lites procent 3475 do 35:— zł. B 


Pest’: Pszenica 160 kilogr. (na jesień 

do Wio zh E ean a a 
= t pierpięń— wri 

do 1675 zł. : (wierp wrzesień 

czerwiec 

52.10, 


Be lin. Pszenica żółta (mai — 
180:— m., żyto —  m., spiritas 
rzepakow, 6750 m. Szszecin: 


ty "—. epik ——. Paryż: mąki 

159 ka zr. 56 90 fr., rzepakowy 79:75 fr., 

R r i 

i ~ iaw: PEZéDiCa —' 

5 uxi — spiritus —: — 5 

T a , kuku 
tioni.. P..enica — -— 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki 


Pociągi kolejowe. | 
Od 1 czerwca 1883 | 
podług zegaru lwowskiego 
Odchodza ze Lwowa. 
Do Krakowa: o godzin. 10 mia. 
czorem pociąg pospieszny, 
miu. 5 rano pociąg osobowy, © godz 


50 wia- | 


5 min. 9 po południu pociąg Eo 


i o godz. 6 min, 35 rano pociąg lokalny 

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 30 rane 
pociąg pospieszny, 0 godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 miu. 10 w 
nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz, 
12 min. 38 po poładniu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany. 

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o goda 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór 0 
godz. 7 miu 10 pociąg omnibusowy i o 


godz. 11 miu. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec. i 
Do Podwołoczysk: z dworca Pod- ' 
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po- 
ciąg pospieszny, o godz. Í min.4 po | 
południu i o godz. 11 wieczór pociąg | 
mięszany. | 


Przychodzą de Lwowa. 


Z Krakowa: o godz 5 min. 40 rano po- 
ciąg pospieszny ; o godz 9 min. 27 wie- 
czór pociąg osobowy; o godz. 11 mia 


40 przed południem pociąg mięszany, 0 go- 
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny 
Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow 
ski,o godz. 10 min 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz 3 min. 5 rano i 0 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię 


BUJ 


Ze Stanisławowa: 
m A min. 20 posiąg 


6 


Z Czerniowiec: o godz. 10 min. O wieczór 


pociąg pospieszny godm 3 min. 85 
rano i o godz, 8 52 po południu 


pociąg mięszanj ; 

na Stryj, rane o godz. 8 

omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 1 min. 53 po poł. pociąg lokalny 
Szezerzec-Lwów. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzaia- 
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 


pospieszny; o godz. 2 min, 31 rane i o 
godz. Ż mia 48 ro puwudais  peeiag 
Mieszany. 
WW y Haza w 
wyciągniętych w e. k. Urzędzie loteryjnym 


lwowskim w dniu 8 pażdziernika 1883 pięciu 
liczb : 


38 61 24 21 IS 
Następne ciągnienia przypadają w dniach 
17 81 października 1888. 
Z e. b. urzędu loćeryjunego. 


Przyjeochnaił Go LWOWi= 
dnia 4 października 1683 
Motel GłeorgoR 
i Pp. E. Wolski z Hawłowie. W.  Czaj- 
kcwski z Medwedowie. A. Leszczyński z Zabło- 
cia. W. Filans z Wiednia. J. Orłowski z Po- 
| dula ross. 


Hotel Langa 
Pp. F. Stefezyk z Krakowa. J. Zacha- 
ryasiewicz z Krakowa E. Reichl z Pesztu. 
Hotel Angielaki 


Baumeld'z Przemyśla. B. Czajkowski z Wasy- 
lowa. A. hr. Bąkowska z Sądowej Wiszni. 


Pp. N. Puchalski z Przemyśla. J. Chmie- | žudnie. 
D el 


lowski zzPonikwy. J. Łobos z Brodów. Dr. J. 


Hotel Warszawski 
Pp. J. Kański z Polski T. Ławrowski 
z Tarnopola. A. Turowski z Dublan. 


Apontrurżeńimn zae6 corelegiczito. 


(Z obserwaioryum «. g. Uniwóreyletu we [wowiei, 


a dnis 4 października 1688 o godzi iat 
Barometr 180 87muu. przy temp. 0%. Psyche 
aeti u -+85°0.  Peyobromiir wigo, -j-7.6" 
Prażność puy 78.nia Wilges 88° A wale 
10 Wisir KI Gzob 5. 


Temperat:rs powietrza -+ 6.8 1. 
Barometr opada, 
dtan Pareimgyru nad pozioin marza 155.97. 
Najwyższa temp. daia wczorajszego 15.170 
Najniższa temp. w nocy 7.4"C. 
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0.2mm. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


(Z obserwatoryum e. k. Szkoły poltechnicznej we 
Lwowie.) 


X == 4141 w. 
Dia 5 października 
E. = — 117% 28s 0° = 12h 55m 0, %% 


ę = 49°50 3400 ,5 


== 


Zachód siońcs 4go października 54. 320,0,  wsekód 
18h. 6a. 
W październiku nastąpi pierwsza kwadra 


księżyca 8d 25h 55,m 7; pełnia 15d 20h 41m 5; 
cstatnia kwadra 22d lzh 54,m 7; nów 304 13h 
82,m 9. 
Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apogeum) 34 
7,b i 80d 10h, 5; w punkci: przyziemnyia Peri- 
gewn) 164 6t, 

Równanie Czasu hędzie przez caży październik 
ujemne, w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po- 


E 


Na 30 października przypada zaćmienie słoń- 
ca które uie będzie widzianem w Europie; zaćmienie 
księżyca przypada na 15 i zaczyna się o 19h 35,m 
0, według czasu Obserwatoryum. Będzie widzi «nem 
w zaehodniej Europie, we Lwowie zajdzie księżyc 
blisko godzinę przed zaćmieniem 


Z sześciu płanet spostrzegać możemy wolnem 
okiem dopiero około 15 Weneię jako wieczorną gwia- 
zdę, zachodzi blisko 30m po slońeu; Saturna w kon- 
stelacyi Byka, (wschodzi na początku przed Sta na 
końcu o Gtej godzinie); Marsa, który przechodzi Z 
konstelacyi Bliźniąt do konstelacyi Raka i wschodzi 
przed litą a na koniec Jowisza w konstelacyi Raka, 

tóry wschodzi na początku przed l?tą a na końcu 
przed 10t4 go iziną. 


Dnia 19go października będzie Jowisz w złą- 
czeniu z Marsem 


3 października löä R th 19h 
Stan barometru w milimetr. || 731,5, | 728,19] 726,5 
Stau termometru gsustego 

= Bt. Cele. +15.3 |--10 a |-+-12.5 
Stam Paka wilgotnego 
w st. +28.4 +9,5 |120 
Tas pary „ powietrzu 
w milimetr MOZ SĄ || e 
Wilgotność powietrza wzgle- 
dna w '/,. _81 91 91 
Stan niebs. 4 5 9 
Kierunek wiatru. SW SW. e. 
Moc wiatru. 8 Em am 


Tlość opadu w 24 g. mierz. da Żh 0,mm, s 
Najwyższa temperatur» w ciągu dnia, odezytana 


o 9h. + 16,0, 
Najniższa teimperatera w „iągu dnia, adezytana 
o 9h. -F 4 
(N. B. 410 1888 od 12b w pałud., do 12h w 
połud. 5/10). 


Przy wietrze o zmiennym kierunku i tempera- 
turze normalnej, niebo zamglone, pogoda niepewna. 
RR PE i CZ R n RZN 
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a Z E E W O NE Há 


Kuratele. 


L. 77 (6469 1—38) 

C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że Józef i Tekla Kobylańscy z Łady- 
czyna uchwałą ts. z 15 lutego 1882 l. 627 
jako marnotrawcy pod kuratelę oddani uchwa- 
łą wysokiego ck. sądu krajowego wyż- 
szego z 30 grudnia 1882 l. 29890 od kura- 
teli uwolnieni zostali. 

Mikulińce, 20 stycznia 1883. 


L. 4208 (6458) 
C. k sąd powiatowy w Zborowie uznał 
Iwana Leszczyńskiego z Kudobiniec marao- 
trawcą. 
Kuratorem ustanowiony Tymko Łysak. 
C k. sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 12. sierpnia 1882. 


L. 6538 (6459 1—3) 
Józef Olejnik z Olejowa, uznany został 
marnotrawcą. 


Kuratoram ustanowiono Jana Gaca. 
C. k. sąd powiatowy 
Zborów, dnia 24 sierpnia 1883. 


L. 6783 (6447 1—3) 
Jan Tryk z Brzeźca uznany marno- 
trawcą, kuratorem Wojciech Mihułka, gospo- 
darz z Brzeźca ustanowiony. 
Q. k. sąd powiatowy. 
Komarno, dnia 18. sierpnia 1883. 


L. 8811 (6531 1—3) 
Iwana Jużwę mai:notrawcą uznano ku- 


a m 2 m) 


I 
1 


ratorem Iwana Dejneka, obaj z Throwiey, us- ` 


tanowiono. 
C. k. sąd powiat. miej deleg- 
Tarnopol, dnia 18 maja 1883. 


(6468 2—3) 
sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że na podstawie uchwały c. k są- 
du obwodowego w Tarnopolu z 20 marca 
1883 1. 3619 kuratəla uchwałą ts. z 30 czer 
wca 1873 l. 1946 nad osobą Andrucha Ko- 
bryna, gospodarza z Konopkówti z powodu 
A p oanEtra ustanowiona, zniesioną zo- 
stała. 


L. 1093. 
CAE. 


Mikulińce, 3t marca 1888. 


L. 6213. 
C. k. 


(6418 2—3) 
sąd powiatowy w Jaśle podaje 
do wiadomości, że Magdalena Pawłowska z 
Dembowcea uznaną została marnotrawną i 
jej kuratorem jest Franciszek Pawłowski z 
Dembowca. 
| Jasło, duia 14 września 1883. 

L. 4060. (6440 2—3) 
C. k. sąd powiatowy ustanowił dla 
| Stacha Qiurka, uznanego marnotrawtcą, kura- 
tora w osobie Kazimierza Kowala z Czer- 
wonej woli. 
Sieniawa, dnia 30 lipca 1883. 


L. 23842 (6342 3—3) 
C k. sąd delegowany miejski w Krako- 
wie ogłasza, że Jadwiga Pietrykowa, współ 


w Chałupkach braniekich, za marnotrawczy- 


| 
w laścicielka realności włościańskiej pod 1. a 
| 


' nig nadzywczajnie uznaną i dla niej kurato- 


rem Wincenty Tasak z Chałupe 


Kraków, 25 sierpnia 1883. 


ustanowionym został | 
| 


. 9188 (6343 3 —3) 
Michał Woźniak z Ozerchawy uznany 
marnotraweą; kurator Wasyl Dałchołueki tamże 
Sambor, d. 8 lipca 1883. 


L. 12033 6385 3— 3 
Katarzynę Kozak z Gajów Smoleńskich 
uznano za marnortrawczynię, a kurstorem 


dla tejże ustanowiono Łukasza Ochowicza. 
Brody, dnia 4 sierpnia 1888. 


Licytacye. 

L. 3160. (6571 1—38) 

W dniach 15 października, 12 listopa- 
da i 17 grudnia 1888, odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realnoś i nietahularnej 
pod nr. konsk. 656 subrep. w Perehińsku 
położonej, dłużników Izaka i Racheli Kool- 
łów własnej, w tutejszym e. k. sądzie na 
rzecz Zakładu kredyt. włość. na zaspokoje- 
nie sumy 687 złr. 33 ct. w a z pn. każ 
dym razem o godz. 10 przed poł. z tem, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 


Hb dp 


y W. 


za cenę szacunyową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 1200 złr. jest ceną 
wy wołania. 

Wadyum wynosi 109%. 

R sztę warunków w tutejszej registra- 


k braniekich turze przejrzeć można. 


C. k. sąd powiatowy. 
Rożniatów, 28 lipca 1883, 


L. 3531. (6572 1—38) 

W dniach 15 października, 12 listopa- 
da i 17 grutnia 16838 odbędzie się przymu- 
sowa Sprzadaż realności nietabułarnej, pod 
l. konsk. 238 subrep. 51 w Rożuiatowie, po- 
wiatu Dolińskiego pułożonej, dłużników Jó- 
zefa, Karola i Rozalii Dąbrowiczów własnej, 
w tutejszym e. k sądzie na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego na zaspokoje- 
nie sumy 216 złr. 84 et. w. a. z pn. p» 
strąceniu już upłaconych 41 złr. 97 et, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed połu: dniem 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność tą za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze- 
daną będzie. 

Cana 
wywołania. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze przejrzeć można. 

k. sąd powiatowy. 
Rożniatów, dnia 18 sierpnia 1883, 


szacunkowa 500 złr. jest ceną 


Licytacye. 


BL 6911. : | (635333 3 
Bom f. f. Bezirtógerichte in Bolechów 
wird biemit funbgemacht, bag über Uujuchen 
deg Josef Niessner de praes. 9 April 1583, 
BI. 3380 zur Śereinbringung der Wedjelfore 
berung pr. 151 fl. 6 fr. und 145 fi. ING- 
bie erefutibe Feilbiethung der der Scheindel 
Gottdenker gehörigen 8/11 Antheile der Rea- 
lität Rr. 278 in Bolechów, drei Termine und 
gwar am i5 Oftober, 15 November und 17 
December 1883 jedegmabi um 10 Uhr V. Pe. 
unter nachjtehenben Bedingungen vorgenommen 
werden wird. , R. 

1) Gegenftand der erefutiven delbiethung 

find 8/11 Untheile des Haufe Jtr. 278 in 
Bolechów, mit allen Rehten und Bugehörun- 
gen, aber auch mit allen Laften und Berpflicj- 
tungen, wie fie Schendel Gottdenker bejege 
en Dat. 
i p der Muśrufspreis ift der durch Die 
gerichtlidhje Sdhabung laut Proto de dato 
Bołechow den 10 anner 1883 ermitelte Be- 
trag pr. 2945 fl. 45 fr. Bit. 48. 

3) Seder, der fih alg Meiftbieter bei der 
Werjteigerung betbeiligen wil, bat vor Beginn 
ber Lizttation ein Badium von Ś/'1 Antheile 
der Realität sub. Nr. 278 jn Bolechów im 
Betrage bon 294 fl, 54, fr. im Baren oder 
in Staatśpapieren, oder Uftien der Galizijchen 
Bobencrebit=dln|talt, deren Werth nah dem 
Tagešturfe der amtlichen Beitung „Gazeta 
Lwowska“ berechnet wirb, zu Händen deg 
geilbiethungófommijjórś zu ertegen. | 

4) Da bie auj den 8/11 Mntbeilen Der 
Realität sub. Nr. 278 in Bolechów einver= 
leibten Sdulbenoen durch die Sdazung bee 
ftummte Wert des Guteż iiberjteigen, fo wird 
gemäß Pofdeir. vom 25 Jum 1524 l. 
2017 3 ©. 6. , 

galls weder bei dem erften noch bei bem 
ameiten Zermine für bas Gut fo biel alg die 
Sdózung beträgt geboten wird, Der Dritte 
Termin żur Feftftelung erleichternber Bedin- 
gungen beftimmt, und biegu alle Hypotefar- 

(aubiger mii dem vorgeeladen, bag die Nus- 
bleibenden gur Dteyrhejt der Gtimmen der Er- 
jdjeinenden gezült werden mürden. 

Die übrigen Bizitationgbedingungen, fo 
wie dber Zabularertratt und dag Shüşungs- 
prototoll fónneu in der hg. Regiftratur einge- 
fehen werden. j i 

Wuvon der Erelutionsführer, bie Ere- 
futin, bie Mtiteingenthimier Majer Grünsehlag, 
Golde Griinschlag verehelichte Bandel und Mał- 
ke Hie Grünschlag, Vegtere burdy ihren 
Bormund Mechel Mischel, die Stadtgemeinde 
Bolechów, bie dem Wohnorte nah unbefan- 


ten Karoline, Abraham, Antonine Juaowicz, ! 


Babette Kramarez und Aloise Malinowska 
durch ben Curator £ l. Notar HE. Ladislaus 
Janiszewski in Bolechów, Osias Bigeleizon, 
Ester Grünschlag, Samuel Bandel, Modal Fi- 
schler,bie Handelsfirma J. Czejanek & Comp, 
Hersch Hirschhaut, die f. t. $inauzprofura: 
tur Jłamenż Hohen Werarg, dag t t. Steuer- 
amt in Dolma wie aui) biejenigen, welchen 
ber Sigitationsbejcheid nicht zeitlich zugejtellt 
werden fonnte, oder welde nah dem 15 März 
1883 in dag Grundbuc eintaufen foflten durd 
den beftelten Gurator und burch Ebdilt verftón= 
bigt werden. a 

Bolechów, 27 Auguft 1883. 


BL 6888. , (652 
Bom E. l. Bezirtśgerichie in Bolechów 
wird hiemit funogemadł, bag iloer An udjen 
des Henoch Eisler de praes. 16 Jul 188% 
BL 6868 zur Qereinbringung der z$otderiny 
pr. 120 fL NG. Die eretutiwe Gelibiethung 
der bem Sdjuldner Hersch Schwarzmaun ge- 
hórigen feinen Wabularfórper bildenden Fieali- 
tät sub ON. 25 in Bolechów, in drei Fermi- 
nen und gwar am 15 Oftober, 15 November 
und 17 Dezember 1853, jedesmal um 10 Uhr 
VW. mit dem vorgenommen wird, bak dieje 
Realität bei den erften zwei Terminen nur $- 
ber oder um den Sdhigungawer.h, beim Drit- 
ten Termine auch unter bemjelbeu, aber uur 
um einen folchen Preig wird vertauft werden, 
welder dem Betrage aller auf Diejer Realitit 
jichergejtelten Forderungen gleihfommt. a 
te ein folder Słaufpreiś nicht erzielt mer en 
fo wird żur eftftelung ecleidjteruder Bedin- 
gungen Der Termin auf ben 17 Dezember 
1883, 11", Uhr Vormittags anberaumt, und 
au bemjelben alle Gläubiger mit bem borgelu= 
Den, bab bie Musbletbenden zur Stimmenmebr= 
Beit der E©rjcheinenben gezählt werden würden. 

Der Uusrufspreis 898 f. 

Babium 89 fl. 80 tr. 

Die übrigen Lizitattonśbebingungen und 
bas Schigungsprotofol tönnen in der bg. 
Regiftratur eingefehen werden. 

Wovon der Erefuttonsfiigrer, der Ere- 
tut, bie f. £. fFinanzproluratur Namens b. 
Nerars, dag £. E. Steueramt in Dolina, Ma- 
jer Kessler, Josel Scehwarzmann, Feige Lea 
Schwarz, Pinkas Kreppel unb Israel Kraut- 
hammer endlich die nach eimgeleiteter Yeilbie- 
thung etwa zur Bormertung gelangen foen- 
den Gläubiger fo mie diejenigen obiger Glaŭ- 
biger, welhen aus wag immer für einer Ur- 
fahe der Lizitationgbefdheid niht zugeftellt 


(6522 8—3) | 


werben fonnte, burdh den Gurator f. l Notar 
$E. Ladislaus Janiszawski in Bolechów nnb 
Gbicte verjtinbigt werden. 

Bolechów, den 28 Auguft 1883. 


Í 


| L. 38380. (6519 3—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie czyni 
wiadomo, źe na zaspokojenie sumy wekslo- 
wej 600 złr. w. a. z 6pre. odsetkami od 
dnia 8 maja [875 do dnia 10 sierpnia 1877 
przyznanemi, tudzież 6 pre, odsetkami na trzy 
lata wstecz od dnia wniesienia niniejszego 
| podania, a odtąd aż do dnia rzeczywistej 
zapłaty bieżącemi, kosztów sądowych 9 złr. 
87 ct. oraz kosztów egzekucyjnych 5 złr. 17 
ct. w. a. i 6 złr. 92 et. w. a. przeciw 
Teofilowi Gorczyńskiemu wywalezonej, przy- 
musowa publiczna sprzedaż wierzytelności 
przez dłużnika Teofila Gorczyńskiego na mo- 
cy wyroku tus. z dnia 22 kwietnia 1882 |. 
6687 i e. k. sądu krajowego wyższego we 
Lwowie z dnia 18go lipca 1882 1. 15701 
w sumach 400 złr. i 3237 złr. 50 et. z 6 
pre. odsetkami od dnia 7go stycznia 1878 
ewentualnie 770 złr., 50 złr., 6 złr. i kosztów 
20 złr. przeciw Juliuszowi Janiszewskiemu 
wywalezonych, dozwoloną została, która to 
publiczna sprzedaż w tutejszym sądzie w 
dwóch terminach, a to na duiu 18 paździer- 
nika 1883 i 25 października 1888, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przęd- 
sięwziętą zostanie z tem, że na pierwszym 
i drugim terminie wierzytelność rzeczoną 
tylko wyżej ceny wywołania sumę 400 złr, 
3237 złr. 50 ct. ewentualnie 770 zł, 50 zł, 
i 6 zł. w. a. wynoszącej, lub za takową, na 
drugim zas terminie za jakąkolwiekbądź 
kwotę najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
będzie 

Wadyum wynosi 10 pre. 


tania., 


ceny wywo- 


tejszej registraturze, ń 
Lwów, dnia 22 września 1888 


L 4044. (6457 3—3) 

Uk. sąd powiatowy w Rawie ruskiej 
podaje do powszechnej wiadomości, że w ce- 
lu ściągnięcia pretensyi Banku hipotecznego 
w kwocie 113 zł. 40 ct, 118 zł, 40 et i 
216 złr.40 et. wa. zpn. zezwolono na publi. 
czną przymusową sprzedaż realności powy- 
ższej pretensyi za hipotekę służącej w Rawie 
pod |. d. 394 połozonej, wedle wyk. hip. 
l. 1076 Abrahama vel Abischia Langer 
względnie jego nieobjętej masy własnej. 

Do wykonania tej lieytacyi wyznacza 
się jeden termin na dzień 5 listopada 1883 
o godzinie 10 rano na którym realność ta 
sprzedaną zostanie i niżej ceny szacunkowej. 

„ Wadyum wynosi 5pre. ceny szacunko - 

wej. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
is. Tegistraturze. 

O tem zawiadamia się proszący bank 
i dalej dłużną masę na ręca kuratora adw, 
dr. Pająka Świetny e. k. Urząd podatkowy 
w Rawie Swietną c. k. Prokuratoryę Skarbu 
we Lwowie imieniem Wys. Skarbu i wszyst- 
kich tych wierzycieli, kićrzyby po dniu 5go 
stycznia 1883 jako dniu wystawionego wy- 
ciągu hipotecznego realności dłażnej l. 394 
w Kawie weszli, do tabuli lub którymby u- 
chwała ta lieytacyę rozpisująca lub później- 
sze uchwały w tej egzekucyjnej sprawie 
wydać się mające weala, lub wcze nie przed 
terminem doręczone być nie mogły, pizez 


| ustanowionego dla uich kuratora w osobie 
pP- Leona Bodensteio i przez edykta. 
Rawa, dnia 18 lipca 1888. 
I L. 5509, (6473 3—3) 

0. k, sąd powiatowy w Dąbrowie ogła- 
SZA, 14 w dniu 19 października, 9 listopada 
i w dnia 24 Lstopsda 1583, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realnosci pod l. 53/87 
w Woli żelichowskiej położonej, Andrzeja 
Misiaszka własnej celem zapłacenia wierzy- 
i telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie 422 zł. zpn. 

Cena wywołania wynosi 1500 zł, wa- 
dyum 150 zł. 
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
aturze sądowej, 

C k. sąd powiatowy 

Dąbrowa, dnia 16 lipca 1883. 


L 38868, (6520 3—8) 

Lwowski e. k. sąd krajowy jako ban- 
dlowy ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
masy konkursowej Towarzystwa kredytowego 
miejskiego we Lwowie przeciw Janowi hr, 
Koziebrodzkiemu pio 15000 zł. aw. zpn. od- 
j pędzie się w sali rozpraw tegoż sądu dnia 
29 października 1883 o godzinie 10ej przed 
południem relicytacya pretensy: 176.000 złr. 
wa. przez dłużnika Jana hr. Koziebrodzkiego 
do powyższej masy konkurs. do l. 48118/78 
zgłoszonej, za płyną jednak nie uznanej, 
na którymto terminie pretensya ta także ni- 
żej ceny wywołania 176000 zł. sprzedaną 
zostanie, że dalej jako wadyum kwota 500 
zł. złożoną być ma, że warunki licytacyjne 
w ts. registrąturze przejrzeć lub odpisać wol- 
no. a nareszcie, że dla tych wierzycieli kto- 
rzyby dopiero po rozpisaniu tej relicytacyi 


gistr 


Gazeta Lwowska Nr. 226 z dnia 4 października 1883, 


Dalsze warunki można przejrzeć w tu- | 


7 


prawo zastawu na sprzedać się mającej pre- 
tensyi uzyskali, lub którymby uchwała reli- 
cytacyjna lub późniejsze w tej sprawie za- 
paść mające uchwały z jakich „olwiekbądź 
powodów weale nie lub dość wcześuie dorę- 
czone być nie mogły, p. adw. dr. Roiński z 
substytucyą p. adw. dr. Skowrońskiego ku- 
ratorem ustanowiony został, 
Lwów, dnia 22 września 1883. 


L. 1200. (6437 3—8) 

C. k. sąd powiatowy w Budzanowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia pretensyi Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie a to: J8 rat ipo 63 zł. i kapitału 330 
zł. 96 et zpn. odbędzie się w tutejszym są- 
dzie dnia 12 października, 12 listopada i 
13 grudnia 1888, zawsze o godzinie 10 tej 
z rana przymusowa sprzedaż publiczna real- 
ności pod l. 5% w Laskowcach położonej, 
wyk. hip. l. 562 objętej, dłażnika Salamona 
Wurmberge własnej, 

Cena wywołania 4000 zł, wadyum 400 
zł Na pierwszym terminie realność ta tylko 
wyżej lub za cenę wywołania, na trzecim 
terminie także poniżej tejże sprzedaną zo- 
stanie. 

Wyciąg tabularny tudzież bliższe wa- 
runki licytacyjne przejrzeć można w tutej- 
szym sądzie. : 

Budzanów, dnia 27 czerwca 1688. 


L.9645 k . (6435 3—3) 

Stamisławowski e. k. sąd obwodowy o- 
głasza, że w dniach 12 października, 5 i19 
listopada 1888 rano, przedsięwziętą zostanie 
licytacya realności w Stanisławowie lk. 252" 
do Mojżesza Hendlera należącej ciała tabu- 
|larnego niemającej na zaspokojenie długu 
50 zł. wa. zpn. na rzecz Dawida Follendera 
a to na pierwszym i drugim terminie tylko 
| wyżej lub za cenę Szacunkowa 1030 zł. 77 
ct. na trzecim także poniżej ceny, wadyum 
108 zł. gotówką lub papierami wartościowe- 
| mi Reszta warunków i akta detaksacyi mo- 
' ga być w registraturze przejrzane. 

Stanisławów, 5 września 1888, 

L. 6633. (6488 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu fpo- 
daje do publicznej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej e. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie prze- 
ciw Prociowi Semaniów z Hryniowiec 
86 zł. 76 et. aw. zpn. odbędzie si 
tutejszym w dniach 12 październi 
stopada i 12 g udnia 1583 każdym razem o 
godzinie 10 rano przymusowa publiczna li- 
cytacja realności pod lk. 18 w Hryniowcach 
ciała tabularnego nie stanowiącej na „450 zł. 
aw. oszacowanej a to na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej 
na trzecim także niżej ceny. 

Wadyum wynosi 20 zł. aw. 

Akt opisania, oszacowania i warunki 
lieytacyjne są w tut. registraturze do przej- 
rzenia. 

Tłumacz, 17 stycznia 1883, 


L. 36990. (6240 3--8) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, że 
w Sali rozpraw tegoż sądu, w celu ZASPOKO- 
jenia pretensyi 46 złr., 46 złr. i s81 złr. 20 
ct zpa.odbędzie się dnia 25 psździernika i 
6 grudnia 1888, kazdym razem o godzinie 
lv przed połnudaiem przymusowa licytacya 
do Chaima Herscha Buchholza wedle Dom. 
225 pag. 236 u. 2 her Balsżąrej realności 
"pod | 742%, we Lwowie położonej, na któ- 
rych terminach realność ta tylko wyżej ce- 
ny wywołania 6000 złr. lub przynajmiej za 
tę cenę sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 600 złr. złożoną być ma, wyciąg ta- 
bułarny i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, naresz- 
cie, że dla wszystkich tych, którzyby po wy- 
daniu wyciągu  tabalarnego, to jest po 
dniu 1 sierpnia 18538 rzeczowe prawa ua 
wspomiianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy eg/eku- 
cyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu do- 
ręczone być nie mogły, adwokat dr Błażet 
jowski kuratorem, a jego zastępcą adwoka- 
dr. O Stand mianowany został, | 
Lwów, dnia 7 września 1858. 


L. 4391 (6501 8—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 
ogłasza, że duia Sgo pazdziernika, 1883 ogo- 
ozinjie 10 przed południem, przedsięweźmie 
przymusową publiczną sprzedaz realności 
włościańskiej w Zawadce pod lk. 60 sub rep 
29 położonej, Jana Freza własnej, celem 
ściągnięcia od Jana i Anny Frycz na rzecz 
ck. nprz. gal. Zakładu kredytowago włościań 
skiego we Lwowie 12 rat po 30 zł. i resz- 
tującego Kapitału 243 zł, aw, zpn. 

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
8300 zł. aw. wadyum zaś 10 pre. tejże, 
Resztę warunków, tudzież akt opisania 
! ocenienia można przejrzeć w sądzie. 

Rymanów, dnia 25 sierpnia 1883. 


L. 2458 


zr A OE A 


(6484 3—3) 

Ogłasza się, że dnia il października 
12 listopada i 13 grudnia 1888 kaźdem ra- 
zem o godzinie 1Otej praed południem, przed 


sięwziętą zostanie w tut. sądzie publiczna 
sprzedaż nietabularnej realności pod l. 35 
w Manastyrku położonej, do Wasyla i Nasti 
Ogrodników  neleżącej, celem zaspokojenia 
pretensyi Mania Merdingera w kwocie 75zł. 
74 et. w. a. 

Za cenę wywołania przyjęto cenę SZ8- 
cunkową 422 zł, poniżej której sprzedaż do- 
piero przy trzecim terminie nastąpi. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 

Reszta warunków licytacyjnych, akt 
opisania i oszacowania, są do przejrzenia w 
tutejszym sądzie. 

C. k. sąd powiatowy 
Borszczów, 25 czerwca 1883. 


L. 4064. (6364 2—3) 

W dniach 25 października i 22 listo- 
pada 1688 o godz. 10 rano, przeprowadzoną 
zostanie przymusowa sprzedaź realności pod 
nk. 111 w Radomyślu położonej, Franciszka 
Trybulea własnej, o 1000 złr. z pn. 

Cena szacunkowa wyuosi 850 złr. 

Wadyum 85 złr. 

Akta oszacowania i warunki licytacyj- 
ne można przeglądnąć w registraturze 

C. k. sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 18 lipca 1888. 


L. 22526. 


(6161 2—3) 

Krakowski sąd delegowany miejski 
ogłusza, iż celem zaspokojenia należytości 
pożyczkowej w kwocie 500 złr, z przyna- 
leżytościami odbędzie się w gmachu sądo- 
wym w dniach 25 października, 23 listopa. 
da i 24 grudnia 1883 o godz. 10 rano e- 
gzekucyjna licytacya 10.000 złr. na rzecz 
Aleksandra Siedleckiego, na dobrach Borek 
szlachecki i części Borek Grabieńszczyzna i 


Rogowszczyzna iatabulowanej, wedle wyk. 
hip. tychże dóbr karta C. poz. 11. 
Cena wywołania 10.000 złr., wadyum 


1000 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat dr. Leszko, z 
substytucyą adw. dra Pieniążka w Krakowie. 

Kraków, 30 sierpnia 1883. 


L. 8914. 

Ć k 
pto | czyni wiad 
ę w sądzie lce. k. galie 
ka, 12 li- | Mojżeszowi 


(6476 2—3) 
sąd powiatowy w Husiatynie 
omo, że w sprawie egzekucyjnej 
banku hip. we Lwowie przeciw 

Rederowi o zapłacenie sumy 
1053 zł. 80 et. z pn odbędzie się sprzedaż re- 
alności w Husiatynie pod l. 15 położonej, 
należącej do Mojżesza Redera przy terminie 
18 października 1883 o godz. 9 przed poł. 

Cena wywołania kwota 4900 złr. 

Zakład czyni 245 złr. a. w. 

Bliższe warunki można w t. s. regi- 
straturze przeglądnąć. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Husiatyn, dnia 28 sierpnia 1838. 
L. 2357. (6478 2—3) 
i C. k. sąd powiatowy w Kozowie doz- 
wala celem zaspokojenia kapitału wypoży- 
czonego w kwocie 100 złr. w. a. a względ- 
i nie reszty w kwocie 83 złr. 61 et. w. a Z 
ipn. publiczną lieytacyę realności pod l. k. 
(410 w Kozowie, własnością dłużnika Tym- 
jka Michalicy będącej, z wszystkiemi do tej 
rezlności należą:emi w protokole zastawni- 

czego opisania z dnia 15 września 1875 
opisanemi gruntami i innemi należytościami 
która na rzecz Dyrekcyi ogólnego rolniczo- 
kredytowego stowarzyszenia dla Galicyi i 

ukowiny na treech terminach t. j. dnia 

15 października. dnia 19 listopada i dnia 
20 grudnia 1683, na pierwszych dwóch ter- 
minach tylko za lub powyżej ceny Szacun- 
kowej, na trzecim zaś terminie nawet poni- 
zej ceny szacunkowej sprzedaną będzie, ce 
na wywoławcza w kwocie 200 złr. a. w, 

Wadyum LOŻY: 
Bliższe warunki 

w registraturze, lub w 
dzie powiatowym. 

O. k. sąd powiatowy 
Kozowa, 20) maja 1883. 


L. 13982. (6454 2—3) 
„C. k. sąd powiatowy miej. del. w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, że celem za- 
spokejenia wierzytelności Towarzystwa za- 
liezkowego w Tarnowie w kwocie 150 złr. 
W è. Z pn. odbędzie się dnia 18 paździer- 
mka, dma 20 listopada i dnia 20 grudnia 
1883, każdym razem o godz. 9 przed poł. 
egzekucyjua sprzedaź przez licytacyę real- 
ności pod l. 20 w Konżrach położonej, dłuź- 
nika Feliksa Pytki własnej, tudzież realności 
pod 1. 83 star. 42 now. w Konarach poło- 
żonej, dłużnika Franciszka Sikory własnej. 
Cena wywołania pierwszej z tych real- 
ności 1685 złr. w. a., drugiej 650 złr. w a. 
Wadyum co do pierwszej 168 złr., co 

do drugiej 65 złr. w. a. P 
Reszte warunków licytasyi i akt osza- 
cowauia przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze, 
Tarnów, dnia 19 września 1883. 


brzeglądnąć można 
tutejszym e. k. są- 


L. 3946. 
W dniach 2 października, 2 listopada 
i 5 grudnia 1883, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej pod l. kons. 
121 subrep. 18 w Wołoszynowej położonej, 
dłużnika Onufrego Czerwaka własnej, w tu- 
tejszym e. k. sądzie na rzecz Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego na zaspokojenie su- 
my 157 złr. 67 et. w. a. z pn katdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie. 
Cena szacunkowa 400 złr. - 
Wadyum wynosi 10 pre. t. j. 40 złr. 
Reszta warunków w tutejszej registra- 
turze. 
C, k. sąd powiatowy. 
Staremiasto, dnia 29 lipca 1883. 


L. 2063: (6568 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Tuchowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż w celu 
dostarczenia żywności dla inkwizytów i więź- 
niów ma rok 1884 odbędzie się w tutejszym 
e. k. sądzie powiatowym licytacya in minus 
a to: dnia 10 października i dnia 17 paź- 
dziernika 1883 o 10 godz. rano. 

Wadyum wynosi 50 złr. w. a. 

Tuchów, dnia 27 września 1888. 


L 1415. (6381 1—8) 

W dniu 25 października 1883, 22 li- 
stopada 1888 i 20 grudnia 1888, każdym 
razem 0 godzinie 1l0tej rano odbędzie 
się eelem wydobycia naieżytości Zakła- 
du kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie w kwocie 141 złr. 99 et z pn. przymu- 
sowa sprzedaż realności pod l. 13 w Kna- 
pach, wykazem hipotecznym l. 17 objętej, 
Marcina Durdy własnej. 

Cena wywołania wynosi 400 złr. 

Wadyum 40 złr. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Tarnobrzeg, 6 sierpnia 1888. 


L. 2447. (6552 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Czortkowie o- 
głasza, że dnia 25 października, 22 listopa- 
da i 20 grudnia 18838, o godzinie 11 rano 
nastąpi licytacya ciała hipotecznego, objętego 
wyk. l. 7 gminy Połowce, Hrynia Atamań- 
czuka własnego, na 900 złr. w. a. oszaco- 
wanego, celem ściągnięcia pretensyi Zakładu 
kredyt. włość. 150 złr. w. a. a pn. pod wa- 
runkami, które razem z wyciągiem kipotecz- 
nym wolno przejrzeć w tusądowej registra- 
turze. 

Cena wywołania wynosi 900 złr. 

Wadyum 90 złr 

Oraz zawiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli, którzyby prawo rzeczowe na tej re- 
alności po dniu 14 lutego 1883 nabyli hipo- 
tecznie, lub którymby niniejsza lub póżniej- 
sze uchwały z jakiegobądź powodu doręczo- 
ne być nie mogły, że dla nich kuratorem p. 
adw. dr. Czaczkowskiego w Czortkowie usta- 
nowiono. 

C. k. sąd powiatowy. 
Czortków, 18 czerwca 1883. 


L 3818. (6558 1—3) 

W c. k. sądzie powiatowym w Dolinie 
odbędzie się dnia 25 października 1883, 21 
listopada 1883 i 27 grudnia 1888, każdym 
razem o godz. ll rano przymusowa  lieyta- 
cya realności pod l. k. 967]192 w Dolinie 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
masy spadkowej Froima Kornbliih własnej, 
na rzecz Herscha Weinberga pto. 25 złr 98 
ct. W. a. Z pn. 

Cena szacunkowa i wywołania 70 złr. 


Wadyum 7 złr. 


Warunki dalsze i protokół ocenienia 
można przejrzeć w registraturze. 

Dolina, 20 sierpnia 1888. 
L. 7419. (6298 1—3) 


Celem zaspokojenia pretensyi Mendla 
Parnesa w kwocie 145 złr w. a. z pn. od- 
będzie się w tut. e. k. sądzie w dniach 22 
października 1883, 22 listopada 1888, 20 gru- 
dnia 1883 i 25 stycznia 1884 przymusowa 
lieytacya gospodarstwa włościańskiego pod l. 
©. 19 w Przegoninie położonego, Hrycia 
Homkowicza własnego, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano. 

Cena szacunkowa wynosi 550 złr. wa. 

Wadyum 55 złr. w. a. 

Resztę warunków  licytacyjnych, oraz 
protokoły zastawniczego opisania i oszaco- 
wania przejrzeć można w tutejszo-sądowej 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Gorlice, dnia 8 lipca 1888. 


L. 6459. (6368 1—3) 

W dniach 25 października, 15 listopa- 
da i 29 listopada 1888, o godzinie 10 rano 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze- 


daż połowy realności pod l. 9 w Wampie- | jednym 


rzowie położonej, Michała Topor własnej, 


(6543 1—3), 


8 


uchwałą z dnia 18 października 1881 1. 5873 
już dozwolonej. 
Cena szacunkowa wynosi 545 złr. 
Wadyum 59 złr. 50 et. 
Akt oszacowania i warunki liegtacyjne 
można przejrzeć w tutejszej registraturze 
C. k. sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 28 grudnia 1882. 


L. 26596 (6228 1—3) 

Krakowski sąd delegowany miejski ogła- 
saa, iż celem zaspokojenia nałeżytości Galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 1000 zł. z przynależyto- 
ściami odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 7 listopada, 5 grudnia 1888 i 9 stycz- 
nia 1884 o godzinie 10 rano egzekucyjna 
licytatya realności 1. k. 3 w Czarnej wsi po- 
wiecie Krakowskim położonej, Zofii Miillero- 
wej własnej. 

Cena wywołania 
1417 zł, 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa 
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 9 stycznia 1884 o godzinie 
4 popołudniu. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie- 
wiadomych jest adwokat dr. Henryk Schoen 
z substytucyą adwokata dra Abłamowicza 
w Krakowis. 

Kraków, 28 sierpnia 1883. 


L. 2196 (6348 1- 8) 

W dniach 25 października 1888, 29 
listopada 1888 i 20 grudnia 1888 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie po- 
wiatowym przymusowa licytacyjnaa sprzedaż 
realności Wasyla Hałuszki pod n. 299/247 
w Lityni powiecie starostwa Drohobyckiego 
położonej, na zaspokojenie wierzytelności Za 
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
trzech rat po 6 zł. 50 cnt. i resztującego 
kapitału 94 zł. 4 ent. mianowicie na trze- 
cim terminie także niżej cəny wywołania 

Cena wywołania 200 zł wadyum 20zł. 

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


14170 zł, wadyum 


jest Michał Baczyński Notaryusz w Medeni- 
cach. 

Medenice, 27 maja 1883. 
L. 2711. (6233 1—3) 


C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 
zawiadamia, iż celom zaspokojenia wierzy- 
telności Benziona Dratha w kwocie 100 zł. 
z pn. */, części reałności pod nk. 19 w Kup- 
nie położonej, Macieja Niezgody własnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej w dniach 
6 listopada, 12 grudnia 1883 i 14 stycznia 
1884, każdym razem o godz. 10 rano przy- 
musowo sprzedane zostaną 

Cena wywołania wynosi 800 złr. 

Wadyum 80 złr. a. w. 

Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 

. k. sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 16 sierpnia 1888. 


L. 3308. (6234 1—3) 

C k. sąd powiatowy w Kolbuszowie 
zawiadamia, że celem zaspokejenia wierzy- 
telności w kwocie 475 złr. a. w. z pn Men- 
dlowi Stempelbachowi dłużnej, realności 1.k. 
31 lwh. 316 gm. kat. Kolbuszowa, Abraha- 
ma Neumana własna, w dniach 6 listopada, 
12 grudni» 1888 i 4 stycznia 1884, każ- 
dym razem o godz. 10 rano przymusowo 
sprzedaną zostanie, i , 

Cena wywołania wynosi 2400 złr. 

Wadyum 230 złr. a. w. 

Bliższe warunzi w registraturze tut. 
sąd. przejrzeć można. 

C. k. sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 16 sierpnia 1883. 
L. 4579. (6888 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 
ogłasza niniejszem, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Petroneli Pasiwiakowej prze- 
ciw p. Maryannie G:rlachowej i nieobjętej 
masie spadkowej $. p. Walentego Gerlacha 
w sumie 280 złr. a. w. z pn. rozpisuje się 
publiczną przymasową sprzedaż realności 
pod lk. 286 w Przemyślu na Zasaniu poło- 
żonej, ciała tabularsego nie stanowiącej, 
solidarnych dłużników Maryanny Gerlacho- 
wej i nieobjętej masy spadkowej ś. p. Wa- 
lentego Gerlacha własnej, w dwóch termi- 
nach, a to, dnia 25 października 1888 i 
dnia 23 listopada 1858 każdym razem o 
godz. L0 przed poł. w lokalu tegoż sądu. 

Cena szacunkowa tej realności 720 
złr., zaś wadyum 72 złr. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć 
registraturze tegoż sądu. 

Przemyśl, 23 maja 1888, 


można w 


L. 7057. (6296 1—3) 

Gorlicki sąd powiatowy ogłasza, że na 
terminie w dniu 3ł października 
1883 o godz. 10 rano odbędzie się w gma- 


ciała tabularnego niestanowiącej, na rzecz | chu sądowym egzekucyjna sprzedaż realnoś- 
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu | ci pod n. k. 120 w Ropicy polskiej położo- 


w Krakowie, względem kwoty 120 złr. z pn. ` 


nej, wyk. hip. l. 192 objętej, Jana Jopka 


własnej, celem zaspokojenia pretensyi Jakóba 
Lipschńtza w kwocie 100 złr. a. w. 

Ceną wywołania będzie cena szaceun- 
kowa 570 złr., wadyum 57 zlr. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć moż- 
na w registraturze tutejszej. 

C. k. sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 22 lipca 1888. 


L. 1055. (6405 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w Limanowy po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Dyrekcyi e. k. 
gal. zakładu kredyt. włość. przeciw Janowi 
Cieniawskiemu i Regimie Szynalik, celem 
zaspokojenia pretansyi wywalczonej w kwo- 
cie 81 zł, 6l et. w. a. z pn. odbędzie się 
w tym sądzie publiczna sprzedaż przymuso- 
wa realności pod lk. 35 w Rabie niżnej 
wedle wykazu hip. 72, dłużnika Jana Cie- 
niawskiego własnej, protokołem z dnia 28 
marca 1872 1. 6925 zastawniczo opisanej, a 
następnie ocenionej pod następującemi wa- 
runkami. 

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina a mianowicie: na 
dzień 28 października, 20 listopada i 18 
grudnia 1883, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w gmachu sądowym w 
Mszanie dolnej. 

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter- 
minie także i za a nawet niżej ceny szacun- 
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za- 
płaią sprzedaną zostanie. 

8. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia cenę szacunkową tejże w kwocie 
560 zł. w. a. 

4 Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisji licytacyjnej jako wadyum 1/,, 
część ceny szacunkowej w okrągłej sumie 
56 zł. w. a. gotówką, lub papierami warto- 
ściowemi prawne bezpieczeństwo pupilarne 
dającemi, według ostatniego kursu, jednakże 
nigdy wyżej ceny nominalnej obliczonemi. 

5, Akt zastawniczego opisania i oce- 
nienia tej realności może być w tutejszym 
sądzie przejrzanym lub odpisanym a o wy- 
sokości podatków i cieżarów gruntowych 
można się przekonać w urzędzie podatkowym 
w Limanowy i w urzędzie gminnym w Ra- 
hie niżnej, 

Resztę warunkow licytacyjnych w re- 
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można. 

O tem zawiadamia się obydwie strony 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych, kuórymby niniejsza uchwała licyta- 
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby 
dopiero po dniu 1 września 1682 prawo za- 
stawu na realności tej uzyskali przez kura- 
tora w osobie e. k. notaryusza p. Grossa 
w Limanowy ustanowionego 

Q. k. sąd powiatowy. 

Limanowa, 10 września 1888. 


L. 551%. (6231 1—3) 

, C. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra- 
wie egzekucyjnej spadkobierców Siissia Lu- 
kaczera tj. Feigi Lukaczer, Sary Roizy dw. 
im. Lukaezer i Ciwie, Cipie dw. imion 
Lukaczer przeciw Jakóbowi Zergerowi o 
zapłacenie 400 zł. z pn. rozpisuje przy- 
musową sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu gospodarstwa włościańskiego pod 
k. 7 w Krnsdorfie położonego wyk. hip. 
l 160 objętego, dłużnika Jakóba Zergera 
własnego, w dwóch na dzień: lszy 26 paź- 
dziernika, Sgi 30 listopada 1888 o godzinie 
10 runo każdym razem, w zabudowaniu 
tegoż sądu w wyznaczonych terminach z tem, 
że cenę wywołania stanowi cena szacunkowa 
2471 zł. w. a poręczne 247 zł. 10 et. w.a., 
że gospodarstwo powyższe w tych dwóch 
terminach tylko za cenę wywołania lub wy- 
żej takowej sprzedane zostanie, że dla wie- 
rzycieli, którymby uchwała sprzedaż dozwa- 
lająca doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby po dniu 14 lutego 188: prawa zastawu 
lub inne prawa rzeczowe do sprzedać się 
mającego gospodarstwa nabyli, kurator w o 
sobie c. k. notaryusza p. Teofila Wsydow- 
skiego ustanowionym został, że nakoniec 
wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i inne 
warunki w registraturze sądowej przeglądnąć, 
zaś o stanie tabalarnym w urzędzie hipo- 
tecznym, a o zaległych podatkach w c. k. 
urzędzie podatkrwym w Bóbrce przekonać 
się można. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bóbrka, 18 lipca 1883. 


L. 4881. (6512 1—3) 

C. k. sąd powiat. w Tyśmienicy zawia- 
damia, ża celem wydobycia pretensyi Berla 
Lautmana w kwocie 95 zł. w.a. sprzedawać 
się będzie w drodze przymusowej licytacyi 
realność pod Nr. 101 w Uhornikach poło- 
żoną, ciała tabularnego niestanowiącą do 
dłużników Michała i Jagny Krug należącą, 
w trzech terminach: mianowicie dnia 23 paź- 
dziernika, 23 listopada i 20 grudnia 1888, 
zawsze o godzinie 10 rano, w sali tut. sądn 
z tem, że przy trzecim terminie realność ta 
też poniżej ceny kupna 60 zł. w. a. kupioną 
być może. 


Cena wywołania wynosi 60 zł zaś 
| wadyum 6 zł. w. a. 
i Resztę warunkow licytacyi, także pro- 
,tokół egz. opisania i oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze, 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Tyśmienica, 21 sierpnia 1883. 


Bl. 544. (6538 1—8) 

Am 29 October 1883, 10 Uhr Bormite 
tags findet bet Der Antendang deg 1 Corps 
in Krakau eine Berhandlung wegen Sicherjtele 
| tnag der Reinigung burch Die Walfe von cir- 
ca 10.000 Wolforten für Gejunde und ran- 
te jabrlich, auf die Dauer von einem, eventu- 
el auch von mehreren Jahren, vom 1 Jänner 
1884 angefangen, ftatt. 

Die näheren Bedingungen tönnen bei 
den Militär-Betten-Wagazinen in Krakau und 
Przemyśl, den Betten -Filial-Wragazinen in 
Tarnów, Neu-Sandez, Wadowice, Jaroslau 
und Rzeszów, dann ben Bezirtshauptmann= 
fhaften in Chrzanów, Neumarkt unb Biała 
| eingefehen werden. 

R. £. Militär-Betten:-Magazin 

Krakau, am 1 October 1888. 


L. 5526 (6178 2—38) 
ś Podaje się do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia 10 zł. aw. zpn. odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym licytacya real- 
pości pod nr. 68mym w Płowem położonej, 
Onufrego Kowałyku własnej, na rzecz Toma- 
sza Seneekiego w dniach 28 listopada 20 
grudnia 18688 i 24 stycznia 1884 zawsze o 
godzinie 10 przed południem. 

Cena wywołania 180 zł. 
Wadyum 15 zł. 
Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rżeć można w tu sądowej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Radziechów, 29 sierpnia 1688. 


L. 2308/pr. (6528 2—3) 
~ Celem zabezpieczenia dostawy żywno- 
ści dla tutejszego domu więziennego na rok 
1884 odbędzie się dnia 12 października 1883 
od godz. 9 z rana w tutejszym sądzie ob- 
wodowym publiczna licytacya w drodze ofert 
pisemnych. 
Wadyum 
2.191 złr. w. a. 
Przedsiębiorcy wnieść mają do rąk ko- 
misyi licytacyjnej tylko pisemne oferty za- 
stosowane do warunków lieytacyjnych, które 
w tutejszym sądzie przejrzane być mogą. 
Prazydyum c. k. sądu obwodowego. 
Tarnów, dnia 29 września 1888. 


ustanawia się w kwocie 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 87002. (6316) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy o- 
głasza niniejszem, że dnia igo września 
1883 wpisano w ts. rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firmę: „Hersch Frän- 
kel, dzierżawa propinacyi w Lubaczowie“, 
oraz przy tejże uwidoczniono, że właściciel 
takowej Hersch Frankel firmę tę swojem 
imieniem i nazwiskiem własnoręcznie pod- 
pisywać będzie. 

Lwów, dnia 7 września 1883. 


L. 37008. (6536) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszam, że w rejestrze 
handlowym dla stowarzyszeń zarobkowych 
| i gospodarczych uwidoczniono dnia 1 września 
į przy firmie: „galieyjska kasa zaliczkowa wa 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczoną poręką*, iż na ogólnem, zwy- 
czajnem zgromadzeniu tegoż towarzystwa z 
dnia 8 czerwca 1883 w miejsce p. Henryka 
hr. Łączyńskiego i p. Ignacego Leszczyń- 
skiego wybrani zostali ezłonzami rady nad- 
zorezej pp. Julian Smalawski i Jakób Le- 
wieki. 

Lwów, dnia 7 września 1833. 


L. 11760. (6526) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie podaje niniejszem do wiado- 
mości, że dnia dzisiejszego wpisaną została 
do rejestru handlowego dla firm pojedyn- 
czych firma: „A. Schwanenfeld* której dzie- 
rzyciel Ascher Schwanenfeld prowadzi fa- 
brykę parową, rumu, rosolisów i likierów 
oraza rafineryę spiritusu w Koszycach wielkich. 
Tarnów, dnia 18 września 1888. 


L. 5574. (6530 2—3) 
0. k. sąd powiatowy m. d. w Samborze 
zawiadamia niniejszem z niewiadomego miej- 
aca pobytu Błażeja Miedziaka, że Franciszek 
Grygus wniósł przeciw niemu pozew do l. 
5574 pto. 25 zł. w. a., że termin do roz- 
prawy na dzień 19 listopada 1883 o godzi- 
nie 8 rano wyznaczony i że dlań kuratora 
w osobie Michała Fabiana z Dąbrówki usta- 
nowiono. 

Wzywa się przeto Błażeja Miedziaka, 
ażeby kuratorowi temu należytą dał infor- 
macyę lub innego pełnomocnika ustanowił, 
ileże w przeciwnym razie skutki prawne 
sam sobie przypisze. 

Sambor, 14 czerwca 1888. 


R O OCENA DODAC: SCYT CERĘ TY aa goa 


aa 


D. 5249. (6422 3—3) 

C. k. sąd powiatowy delegowany dla 
miasta Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach 
cywilnych oznajmia nieobecnym Leonowi 
Kansch i Netti Kansch w sprawie sumar. 
Amalii Opuchlak przeciw nim o zapłacenie 
69 zł. aw. zpn. pozwem de praes 29 stycz- 
nia 1883 1 5249 rozpoczętym, że gdy miej- 
sce ich pobytu nie jest wiadomem , ustana- 
wia się dla nich kuratorem adw. dr. Jahla 
a tegoż zastępcę adw dr. Dulębę i do spisu 
aktów wyznaczając termin na dzień 17 paź- 
dziernika 1883 godzinę 4 po południu wez- 
wanie mianowanemu kuratorowi się doręcza. 

Wzywa się zatem Leona Kansch i Net- 
ti Kansch aby ustanowionemu kuratorowi 
służących do swej obrony środków dostarczyli 
lub innego zastępcę sobie obrali, gdyż ina- 
czej z zaniedbania wyniknąć mogące szko- 
dliwe następstwa sami sobie przypisać będą 
musieli. 

We Lwowie, dnia 24 sierpnia 1888. 


L. 30844. i (6443 3—8) 

O. k. sąd krajowy wzywa niniejszem 
posiadaczy zaginionych książeczek galic. ka- 
sy oszczędności we Lwowie a mianowicie: 

1. Książeczki nr. 6577 wystawionej na 
imię filia Dymydcze w Zabłotowie, z daty 
11 stycznia 1870 opiewającej na wkładkową 
kwotę 36 zł. 90 et. ! 

2. Książeczki nr. 6584 wystawionej na 
imię probostwa gr. kat. w Zabłotowie z da- 
ty 11 stycznia 1870 opiewającej na wkład- 
kową kwotę 35 zł. 10 et. a. 

8. Książeczki nr. 20515, wystawionej 
na imię gr. kat. cerkwi w Zabłotowie z da- 
ty 7 września 1874, opiewającą na wkład- 
kową kwotę 6 zł. 

Wszystkich trzech okazicielowi płat- 
nych, ażeby w przeciągu sześciu miesięcy, 
licząc od ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
powyższe książeczki oszczędności sądowi 
przedłożyli i prawa swe do takowych wyka- 
zali, w przeciwnym bowiem razie takowe bę- 
dą uznane zz umorzone. 

Lwów, dnia 4 sierpnia 1888. 


L. 4097. (6216 2—3) 
Floryana Paczkowskiego, z miejsca po- 
bytu nieznanego, uwiadamia się, że Michał 
Paczkowski zmarł w Germakówce w roku 
1572 bez rozporządzenia ostatniej woli, 
wzywa się zatem nieobecnego, aby do roku 
wniósł deklaracyę do jego spadku tem 
pewniej, gdyż inaczej rozprawa spadkowa 
ukończoną będzie ze spadkobiercami dekla- 
rowanymi i kuratorem w osobie Iwana 
Kuczer dla nieobecnego postanowionym. 
Mielnica 30 czerwca 1883, 


L. 20979. (6256 2—3) 
0. k. sąd krajowy w Krakowie usta- 
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Ludwika Heintzego na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo w sprawie z Towarzystwem 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie o za- 
płacenie sumy wekslowej 46 zł. 77 kr. Z pa. 
celem doręczenia nakazu zapłaty z 8 czerwca 
1883 1. 18196 kuratorem adw. dra. Abła- 
mowicza z substytucyą adw. dra. Śchoena. 
Wzywa się zatem Ludwika Heintzego, 
aby podał swe miejsce popytu, lub też za 
uwiadomieniem sądu, innego wybrał sobie 
zastępcę, ileże skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze. i 
Kraków, 31 sierpnia 1888. 


L. 22238. (6255 2—3) 
C. k sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobyia Ana- 
stazego Redyka, iż na żądanie Walerego 
Owsińskiego t. s. uchwałą z dnia 10 września 
1888 1. 22288 wydano przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 90 zł. w. a. z pn. 
i że przeznaczony dla niego egzemplarz 
tegoż nakazu doręczono ustanowionemu dla 
niego kuratorowi ad actum adw. dr. Leszko. 
Kraków, 10 września 1888. 


L. 4696. (6253 2—3) 
Jana Pawliszaka z miejsca pobytu nie- 
wiadomego zawiadamia się, iż przeciw niemu 
wniósł Teodor Mochnacki pozew de pr. 16 
września 1883 r. l. 4696 pto. 118 zł, 50 
ct. w. a ; 
Ustanawiając dla Jana Pawliszaka ku- 
ratora w osobie Jana Bałuca z Tylicza, wzy- 
wa się go, aby o miejscu swego pobyta, 
sąd zawiadomił, lub pełnomocnika sobie u- 
stanowił, inaczej złe skutki z zaniedbania 
tego sam sobie przypisać będzie musiał. 
C. k. sąd powiatowy. 
Krynica, 16 września 1883. 


L. 6801 (6286 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi w spra- 
wie wekslowej firmy handlowej Grumbrecht 
et Petri przeciw Chaimowi Eisigowi Wechsler 
pto..544 zł. ustanowił kuratorem dla pozwa- 
nego z miejsca pobytu niewiadomego Chaima 
Kisiga Wechslera adwokata dra. Zakrzew- 
skiego z substytucyą adwokata dra. Rascha 
i doręczył mu nakaz zapłaty z 14 września 
1883 1. 8801. pA 

Kołomyja, 14 września 1888. 


9 


pisane dowody służbowe zaopatrzone, za po- 
średnietwem bezpośrednio przełożonych władz 
szkolnych do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej w Krakowie najdalej do końca pa- 
ździernika b. r. 

Podania należycie nie zaopatrzone lub 
spóźnione nie będą uwzględnione. 

Č. k. Rada szkolna okręgowa miejska 
Kraków, dnia 20 września 1888. 


L. 5899 (6500 2—3) 

C. k sąd powiatowy w Ropczycach na 
skutek pozwu Naftalego Weinbergera z praes 
9 maja 1833 l. 3781 przeciwko masie spad- 
kowej nie objętej pomarłego Judy Sandomi- 
ra z Ropczyc o zapłacenie 68 zł w. a, dla 
zapozwanej masy spadkowej ustanawia kura- 
torem Leibe Sandomira z Ropczye, któremu 
pozew z terminem do rozprawy sumarycznej 
na dzień 23 października 1883 o 10 godzinie | 
z rana doręcza, z którym rozprawa przepro- ` L. 2896/pr. (6403 3—3) 
wadzoną zostanie. Przy ck. sądzie powiatowym w Brze- 

Ropczyce, dnia 6 września 1883, sku opróżnioną jest posada sędziego powia- 

towego w VIII randze, 
L. 9877. $ (6527) Ubiegający się o tę lub podobną przy 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy innym sądzie powiatowym opróżnić się mo- 
w Tarnowie podaje niniejszem do wiado- gącą posadę, mają w przeciągu 14 dni wnieść 
mości, że dnia dzisiejszego wpisaną została | swe podania w drodze przepisanej do Prezy- 
do rejestru handlowego dla firm pojedyn- dyum ck. sądu krajowego w Krakowie. 
czych firma: „Mozes Bier*, ktorej dzierży- Prezydyum ce. k. sądu krajowego 
cielem jest Mojżesz Bier, prowadzący handel W Krakowie, dnia 25 września 1883. 
towarami mięszanymi i wyszynk wina w Sę- e 


dziszowie. 
Księgi gruntowe, 


Tarnów, dnia 12 lipca 1883. 
L. 25. (6541) 


L. 9517. (6237 1—3) 
Komisya hipoteczna przy e. k. sądzie 


C. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie 
ustanawia dla z miejsca pobytu niewiado- } 

powiatowym w Mielcu urzędująca zawiada- 
mia, że dochodzenia celem założenia ksiąg 


mego Mikołaja Szowkowego z Peczeniżyna 
gruntowych dla gminy katastralnej Gałuszo- 


kuratorem ad actum w osobie tegoż brata 
wice dnia 13 październi.a 1883 rozpoczyna. 


Petra Szowkowego z Peczeniżyna w sprawie 
egzek. Abrahama Leib Kriegsmana o zapła- 
cenie 5 zł. 20 et. w. a. z pn., zaopatruje 
tego kuratora dekretem kuratorskim i poleca 
mu, aby swego kuranda sumiennie i gorliwie 
zastępy wał. 

Peczeniżyn, 20 maja 1882. 


L. 3192, (6336 1—3) 
Z miejsca pobytu niewiadomego Mate- 
usza Białowusa wzywa się, by do jednego 
roku od dnia ostatniego umieszczenia niniej- 
szego zawewania deklaracyę swą do spadku 
po śp. Annie Białowus w roku 1869 a wgzlę- 
dnie po śp. Bartłomieju Białowus na dniu 
27 kwietnia 1879 w Maziarni Kamioneckiej 
przysiołku Jazienicy ruskiej zmarłych wniósł 
w przeciwnym bowiem razie pertraktacya 
spadku tego z deklarowanymi spadkobiercami 
i z zamianowanym dla niego kuratorem Ma- 
ciejem Białowusem przeprowadzoną zostanie. 
4 e. k. sądu powiatowego 
Kamionka, 80 czerwca 1893. 


L. 19072. |. (6549 1—3) 
C. k. sąd powiat. miejs. deleg. w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, że Wilhelm 


w sądzie i w urzędach gminnych. 
Mielec, dnia 1 pażdziernika 1883. 


L 5884. | (6544) 

C. k, sąd powiatowy w Żywe ogłasza, 
że uprzyw. północna kolej zelażna Cesarza 
Ferdynanda wniosła pod dniem 4 maja 1888 
l. 2894 prośbę o wprowadzenie dochodzenia 
celem założenia księgi kolei zelażnej dla 
linii Bielko-Zywiee (Bielitz-Saybusch) która 
w tutejszym sądzie może być przejrzaną i 
że kolei zelażna powyż wymieniona przecho- 
dzi gminy Łodygowice, Żarzece, 
wice, Stary Żywiec, miasta Żywiec, i Zabło- 
cie a zarezem stosownie do postanowienia 
ustawy z dnia 19 maja 1874 1 70 dz u. p. 
wzywa tych którzy poczytują się za pokrzy- 


niem gruntów kelejowych w obrębie wymie- 
nionych powyż gmin położonych do wykazu 
hipotecznego kolei żelazne aby się z ro- 
szczeniami swemi do 30 listopada 1888 do 
tutejszego sądu powiatowego zgłosili. 

ywiec, 10 września 1883. 


Koch wniósł pozew przeciw masie Chrysty- 
jana Brunzwika Izakowi Granzenbauerowi i| L 3866. (6542) 
innym, o uznanie powoda za syna Kunegun- Č k. sąd pow. w Potoku złotym za- 


dy lgo Paps 2go Brunzwikowej, przyznanie 
mu spadku w połowie i uchylenie w poło- 
wie ustępstwa przez pierwpozwanego na rzecz 
osób trzecich poczynionego, na który termin 
do obrony na dzień 31 października 1883 o szechnego przejrzenia. 
godz. 9 rano wyznaczony został, Zarznty przeciw prawdziwości arkuszów 
Ponieważ nie jest wiadomem miejsce posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pobytu pozwanego Izaka Granzenbauera usta- | pisemnie przed ts. komisyą hipoteczną do 14 
nowiono dla tegoż kuratorem adwokata dra | października 1883, 
Febusa Salomona. Potok złoty, 30 września 1883. 
Rzeczą będzie tego pozwanego zgłosić | 
się na termin wyznaczony osobiście, lub u- 
stanowić pełnomocnika, inaczej spór wdro-; 
żony z kuratorem pozwanego z prawnym | 
skutkiem dla tegoż przeprowadzony zostanie. | 
Tarnów, d. 21 września 1883. | 


wiadamia, że arkusze posiadania wraz z ak- 
tami dotyczącemi założenia nowej księgi grun- 
towej dla gminy katastralnej Sokołów zło- 
żone zostały w tutejszym sądzie do pow- 


Doniesienia prywatne. 


Winogrona 


i świeże owoce 


M k S i franco. franco. 
WE Ur d. | 5 klo. winogron kuracyjnych  złr. 1.70 do 1.90 
L. 443 5 s s szezepu francuskiego, biało lub 

b 05 (6516 2—3) |! różowe, najeelniejsze e « . „ Zin 
adanią i 5 gruszek kaiserek lub francusk.  złr, 2.30 
d A nadanin Eaa E m 6 a Kwiryli najcclniejsze złr. 1.90 do 2.30 
fundacyi śp. Kajetana hr Lewickiego o ro- 5 jabłek mięszanych - złe 1.60 do 2 
6zn-ch ŚPO) dwustu zł: w.a. ogłasza się ni- > „ smalcu w blaszance . 4 | pa 
niejszem konkurs. ANA n, W paczce . . . . aloe 
„Stypendyum to przeznaczone jest dla 5 „ słoniny RZ aie. SH 
ubogiego ueznia krajowej szkoły gospodar- p ” bryndzy ~ ; złr. 3.76 
stwa wiejskiego, urodzonego w Galicji. I , marmolad)) mol. zdr. 1.20 
czególne uwzględnienie zastrzerzone , W PR: róin. gat. : a A 
jest z mocy li aevi » rodzenków świeżych . . . . «Uh 
jes y listu fundacyjnego dla synów ATAGĆ winogron. na rany calująca od 14 do 60 6t 


oficyalistów, pełniących służbę w dobrach 
należących do ordynacyi śp fundatora. 


Tomasz Gurowicz 


Prawo nadawania stypendyów służy J EE i i 
| A u d na peszét, | 
Wej Zofii z hr. Lewiekieh hr: Siemińskiej- = (GW da 
Lewickiej. 


Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce przełużonej władzy szkolnej do Wydzia 
łu krajowego, a to najpóźniej do 15 listopa- 
da r. b 

Do podań należy dołączyć: metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa tudzież dowody 
dotychezasowych postępów w naukach. 

Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W. Ks 
Krakowskiego. 

we Lwowie, dnia 16go września 1883. 


(Wykaz w myśl 
Z dniem 30 września 


6', Listów hipotecznych: 
5', Listów hipotecznych: 


L. 934. (6401 3—3) 
Celem stałego obsadzenia dwóch nowo 
gystemizowanych posad nauczycieli młod- 
szych z płacą roczną 420 złr. w cztero- 
klasowych szkołach na Kleparzu i na Piasku 
ogłasza się niniejszem konkurs. 
£ Kandydaci ubiegający się o rzeczoną 
posadę, którą prezentuje „tutejsza „Reprezen- 
tacya miejska mają wnosić podania w prze- 


Asygnacyj kasowych: 


Przedruk nie będzie płacony). i 


| słowa 60 ct., 


Bliższe szczegóły zawierają og loszenia 


| 
__ Obwieszczenie. 


Pietrzyko- , 


wdzonych, żądanem od tej kolei przeniesie- | 


U k. uprz. Galic. akcyjny Bank hipoteczny. 


5 Listów hipotecznych premiowanych: złr. 


| L. 35895. (65 


Odis ogłoszenia: koku 


Magistrat król. stół. miasta Lwowa 
| ogłasza niniejszem konkurs na dwa stypen- 
dya po 60 złr. w. a. rocznie dla uczennic 
szkoły ludowej im: Św. Marcina we Lwowie 
z drugiej fundacyi  stypendyjnej Karola 
Kisielki. — Bliższe szczegóły zawiera ogło- 
szenie umieszczone w ratuszu miasta Lwowa 
i Komisaryacie dzielnicy III. miasta Lwowa 
na tablicy urzędowych ogłoszeń, oraz w Dy- 
rekcyi szkoły im Św. Marcina. 


Księgarnia J. Milikow- 

skiego (P. Starzyk) we 

Lwowie otrzymała na gló- 
wny skład. 


Hibl, J. A. Wybór ustaw i rozporzą- 
dzeń państwowych i krajowych. 
Tom. l. Ustawa z dnia I6 lutego 
1883 o postępowaniu w celu u- 
znania za zmarłego i udowodnie- 
nia śmierci, 40 ct., z przesyłką 
pocztowa 45. 

Tom Il. Nowa ustawa przemy- 

z przesyłką po- 

(6521 1 '3) 


(6426 3—3) 


cztową 65 et. 


W oddziale zastawniczym 

| ogólnego 

rolniczo - kredytowego 
i ZAKŁADU 

| dla Galicyi i Bukowiny 


w domu własnym pod l. 2, przy ul. ormiań- 
| skiej, odbędzie się dnia 8. pażdziernika 
b. r. i w dniach następnych w czasie go- 
dzin urzędowych przed i popołudniowych 


'. Publiczna licytacya 


 zapadłych do wykupna po dzień 30 czerwca 
| 1883 a nie wykupionych zastawów, w szeze- 
| gólności: klejnotów, korali, zegarów, obra- 
[zów, towarów łokciowych, przedmiotów do 
ubrania i pościeli i innych wyrobów. 
| Lwów, dnia 24 września 1883, 


DYREKRCYA. 


Staropolska kawa 


lepsza i zdrowsza jak wszelkie dotychczas 
znane surogaty (cykorye), świadectwami le- 
karskiemi do użytku dla dzieci i osób ner- 
wowych wszechstronnie polecana. 

Zagotowanym w imbryku lub w samo- 
warze odwarem tej kawy, zaparza się zwy- 
kła kawa w maszynce i używa się z mle- 
kiem lub śmietanką, dla dzieci używa się 
czysty odwar z mlekiem. 


Główny skład dla całego kraju 
w handlu 


Karola Bałłabana 


we Lwowie, ul. Halicka 296, 


A R (6562 1—9) 
Swiadectwo. 


Przez Fizykat król. stoł. miasta Lwowa 
do rozbioru mnie przesłaną „Kawę krajową* 
zbadałem chemicznie, tak co do jakości, jak 
i ilości pojedynczych jej składników i prze- 
konatem się, że przetwór ten złożony z rze- 
czywiście pożywnych składników jest dobrym 
zastępnikiem kawy zwykłej, Przedewszyst- 
kiem wyróżnia on się od wszystkich mu po- 
dobnych zagranieznych tem, iż sporządza- 
nym bywa z nasion zupełnie zdrowych. 

We Lwowie, dnia 16 sierpnia 1888. 
Dr. Miecz. Dunin Wąsowicz 


Decent kr. uniwersytetu i przysięgły chemik sądowy 


(6269) 


$. 75 Statutów). 


1883 roku było w obiegu: 


13,757.800 
5,830.900 
8,056.900 
2,523.000 


Zdr. 
złr. 


złr. 


Lwów, 1 października 1883. 


iyrekcya. 


ZG 


KAZIMIERZ LE 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYI 


RE Porcdany, dzka i towarów mięszanych -4E 


We Lwowie, ulica Trybumalska |. 6. | 


il Gw ë ap AE UM take 


do wycierania 


SłomiAńiki 
l sztuka po 25 ct, 35 ct, 50 ct. 
Rogóżki kokosowe 


l sztuka po 60 ct., 60 ct., 1 złr., 1 złr. 
1 złr. 50 et. do 4 złr 


Rogóżki Eputaperciy puj B, 4, 5 ZE i wyżej. 


T "ROFR s sedna a u 


nóg. 


Rogóżki z morskiej trawy 


1 sztuka po 1 złr. 20 ct. - 1 złr. 60 ct. 


o 20 ct., 


ERS AREST 


T oci æ; 


Woda mussująca alkaliczna. Przewyższa 
w skutku wszystkie szczawy naturalne, jak Sel- 
ters, Szezawnica, Vichy ete. i jest przyjemniej- 
szą do używania. Cena butelki 16 et. 

Woda mussująca Żelazista. Jest najlep- 
szym środkiem leczniczym, Żelazo zawierająey ms 
tam gdzie użycie tegoż jest wskazane. Bardzo 
przyjemna w użyciu, Cena 16 et. 

Woda mnssująca gorżka. W skutek wiel- 
kiej ilości kwasu węglowego i soli glauberskiej 
i gerżkiej, przyjemniejsza jak wszystkie inne 
wody gorżkie naturalne i daleko skuteczniejsza. 
Cena 16 et. 

Woda mnussująca magnowa. Zawiera wẹ- 
glan magnowy rozpuszczony (Magnesia), bardzo 


gF Zaleca się Dyrckcyi konce- 
syonowanego publicznego Zakładu po- 
sługaczy pod nazwą „„Express*, przy, 
ulicy Sykstuskiej we Lwowie, by ze- 
chciała na przyszłość, tak w interesie 
własnym jak i publicznym, większą | 
punktualność w wykonaniu przyjętych 
na się zobowiązań przestrzegać, niż jak 
się to dotychczas praktykuje — gdyż z | 
powoda niesłowności, naraża klientelę 
nietylko na nieprzyjemności, lecz i na 
szkodę. 


Majątek ziemski 


z większych, z wygodnym domem, godzina | 
jazdy koleją ze Lwowa, do nabycia. — 

Bliższe szczegóły w Dyrekcyi Towa- 
rzystwa spożywczego, plac Dominikański 

_(6305 5—6) 

0000004600 © 2 =" 


Dr.A. Majewskiego ? 
lakad wodoleczniczy 


we Lwowie (w Kisielice) 
otwarty przez cały rok 


przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze- 
niem i dochodzących do kuracyi, 
która się odbywa od 6—- & godziny rano i 
od 4—6 godziny popołudniu pod nad- 
zorem lekarza. (3113 13—?) 


00049€9€9600€0—009000-6 
Dzierżawa z wiosna 


1884 r. folwarków: Lachowice zarzeczne i Łys- 

ków, mila odległy od Żurawna, powiat 
Żydaczów. Lachowice mają pola ornego %45 morgów, 
łąk 51 morg., sianożęć lesnych 142 mor., pastwisk 
57 morg. Łysków ma pola, ornego 152 ’ morg. Eak 
i pastwisk 22 morg., sianożęc leśnych 27 morg. — 
Bliższej wiadomości udzieli właściciel Dr. Pomia= | 
nowski poczta Zurawno. (6561 1— 3) 


Kandydat notaryalny x 


i przyjemna w użzciu. Cena 16 et. 
Woda mussniiącz litowa. 

pieniach pęcherza, przy gośceu, 

nader skuteczna. Cena 16 ct. 
Woda musaującz jodowa, 
i salicylowa. 


sze jak rozczyny seli jodowych i bromowych lu 


pojedyńcze rozczyny. Cena które kolwiek 18 et. 

Mussnjąca lemoniada angielska, 
nadzwyczaj przyjemnym i delikatnym środkier 
rezwalniającym. Cena 35 ct. 


GQOOGOGGOGSH 
FG. Bednarski, 0 


przy ulicy Garncarskiej, 1. 4 
we LWOWIE, 


przyjmuje zamówienia na zaprawianie i fro- 
- terowanie posadzek, tak w mieście, jakoteż 
na prowiueyi jednorazowo lub całorocznie 
farbami zwykłemi lub moją aprobowaną 
masg woskowo-kaucznkową, bezwodną. — 
Farby do podłóg funt 40 et., masa funt 70 et 


BOOOCCOCOCOCH 


Radolf Schwarz 


Prof. galic, konserwatorynm mizycz, 
udzielający także prywatnie nauki gry na 
fortepianie, harmonium i organach, prze- 

prosadził się do domu 
przy ul. Kleina Nr. 7, parter. 
AE a g 


dojrzałe i słodkie, świe- 
żo z pnia, także 
brzoskwinie jabłka, gruszki i pi- 


Winogrona, 


gwy po 1 zir. 50 ct., orzechy nowe po 1 
zł. 60 ct., wysyła w koszach o 5 kilo z opako- 
waniem i franco do każdej stacyi pocztowej. 
EB. RITTINGER, właściciel winnicy 
Werschetz (Porud. Wegry). 
(5629 4-7) 
KP RE IR 


Ik Koncesyonowana przez kr. Rzad węgierski ž 


Loterya Kincsem x 


000100000 
++1010-—010-1—0-—0-—0-—%0—%900—0— 


"ARS Psi jeździeckiego (Jockey Club) 
uda - Peszcie. 


k Ciągnienie pod kontrolą rządową M 


ì rozpocznie się M 
z prowineył, M dnia 22 października 1883. M 
z praktyką adwokacką i należytą rutyną, po- | * Ilość losów wygranych 10.000 4 

szukuje posady koncypienta. — Zgłoszenia | Ý$ mianowicie 1 ua 50.000 złr 
przyjmuje administracya „Gazety Lwowskiej“. rea 1 20.000 „ M 
(6076 4—6) f i x 10.000 , 4 

n 8 009 

Dr. Pattison’ p3 te 6.000 0 M 
r r = l = 5.000 , 4 

wata gośćcowa : 2 vk 
4 "Fin oz 3.000 - M 
przynosi natychmiastową ulgę i leczy szybko Mitd 2i : 2.000 p K 

c © [x] . . 
gościec i reumatyzmy |y Eos kosztuje tylko + 
wszelkiego rodzaju, jako to: w szyi, w twarzy, w 

piersiach, ból zębów, gośeiec w głowie, w rękach i R l zł. We We ué 
kolanach, rwanie w członkach, ból w krzyżach i lẹ- | J i jest do nahycia w Administracyi „Gazety r 
dźwiach. M Lwowskiej“. Na prowiucję za przesłaniem X 
W pakietach po 70 et., w półpakietach po 4:,9% q zł}. 15 et., z których 15 et. przypada na 5 
ct, u Zygmunta Ruckera, w apt pod srebrnym |M pon Eome. acyę przesyłki. EJ 
orłem i u Henryka Blumenfelda w apt. pod Złotym + 
słoniem wa Lwowie. (6568 1-4) OS E 3% JE SE JE SE u 30% 38 SE ME SE gz g0 


(głoszenie licytacyi. 


Oddział zastawniczy 
galicyjskiego BANKU kredytowego 


ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny), 


podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatniego , 


lipca 1888 r. zastawy, w dniach 8i9 października 1883 . r. 


w godzinach od 9 do 3 przez publicaną licytacyę (w myśli 


$- 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 


Lwów, w, dnia 6 września 1883 (5933 1-3) 
Z druksrni W] Wł, Łozióskiego al. uł. Czarneckiego L 1 2 dow w Werners. 


W różnych cier- 
artritis i t. p. 
bromoa 
W skutek zawartości wielkiej 
ilości kwasu węglowego, są te wody skuteczniej- 


salicylanu sodowego, oraz daleko przyjemniejsze 
w użyciu i nie upośledzają trawienie tak, jak 


Jest 


y 
H 
| 


y ieczmicze ERRUU$SGUE jace. 


skuteczna przy nadmiarze kwasów żołądkowych 


b 


u 


Wszystkie te wody jedynie są do nabycia w 


Aptece pod Gwiazdą Piotra Mikolascha 
we LWOWIE. 


Za próżne flaszki zwraca się 6 centów od sztuki. 
Wysełka pocztą lub koleją bez zwłoki. 


Opakowanie liczę od Śeiu butelek 35 ct., od 10 butelek 60 et., od 20 butelek 70 ct., 
80 et., od 40 butelek 90 ct., od 50 butelek 1 złr. 


od 30 butelek 
(6276 2-7) 


Wyłączne zastępstwo dla Galicyi 


Portretów olejnych 


podług fotografij Towarzystwa francuskiego. „Société 
Parisiemneć filia w Wiedniu, które wynalazło nowy 
sposób malowania i wielkie na tem polu odniosło sukcesa 


jedynie w handlu 
Seyfartha & Dydyńskiego, 
okład papier, galanieryi i dziel sztuk pięknych 


we ILWWAHE, przy placu Maryackim. 


C. k. uprz. „Société Parisienne“ 


(6515 2 -3) we Wiedniu. 


» 


Ces. król. uprzyw. 


galic. akcyjny Bank hipoteczny 


wydaje we kLwewie i przez Filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


SYGWATY KASOWE 


płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
27 września 1883. 


Ast Ó W. 


DYRERGY A. 
(6430 2-7) 


AHOLAN 
= dd. 


Gartenlauke 


ödenti 2—2;, Bozen mit vielen pradibolen Jlujtrationen. 
Bierteljahtlih nur 1 Mart 60 Bfg., mithin der Bogen nur ca. 6 Pfg. 
Da3 udchjte Quartal beginnt mit dem jpannenden Roman 
„die Brant in Brauer” von Erujt Widjert, 
an welcjen fich eine feh. angtgende culturgejchichtliche Novele „Gtodenjtinnen von 
Stefanie Stepjer anjhliegen, wird. 

Bon den zahlreichen belegrenben Artifeln, 
tlicht werden, nennen wir Hier nur einige : „Daś Thermometer in der Familie. Offe- 
ner Brief au eine Muttere bon De Q. Tirit. — „Der deutjhe Hunenheld“ von 
Starl Blind. — „Der Qeberegel* von Brofejjor Dr. R. Qeudart. — „ Der Ablahfireit 
im abre 1517" von Emil „Bittel. — „Die Faujt-Sage“ von Fr Delbig. — „oit 
Kampfe ums Recht. Sin Beitbild aug Siefenbitrgen* von O. „Zeut — „öm Reihe 
der unfidtbaren Feinde“ von Dr A. Bernitein. - „Deutjche Jagd- und Waidmanns- 
bilder“ von %. Bedmann — „Huf Dem Aetna” oon T- Avenariuż. — „Dag deutjche 
Drama der Gegenwart“ von Rudolf von Gottihall. Ferner: „Gänge mit der Crimi- 
nalpolizei durch Berlin“, „Der legte Hohenrhätier“, „Die erjte protejtantijche Kirde“, 

-Shug dem Ylrbeiter!*, ' Der deutjdhe Bergmannstag in Dresden", „Der franądfi fhe 
Śrrmaunś ac. famuintlich von namhaften Autoren. — Die meiften biefer Artifel werben 
bitrhj korziigliche Jilnjtrationen von den crften deutychen Künftlern und wiele be- 
feprende MOHiDuwgen im teidhiten Dage gejdhmiidi und eläutert 

Die Verlagshandlung von Ernst Keil in Leipzig. 


Alle Buchhandlungen und Postiimter nehmen Bestellungen an. 


(Przedruk nie bedzie płacony) 


welche im nichjten Quartal verójfen= 


(6461) 
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